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Wyrok sądu przysięgłych.
W wychodzącym we Lwowie miesięczni

ku Przegląd prawa i administracyi, redagowa
nym bardzo rozumnie i starannie przez Dra 
Ernesta Tifla, znajdujemy nadzwyczaj oenn« 
zdanie słynnego włoskiego jurysty profesora 
Rsfaela G»rcfalo o sądach prs?ys:ęgłyoh. Zau
ważyć Daleźy, że profesor Garcfalo był za swo
ich młodszych lat tednrm z na [gorliwszych 
propagatorów tej iastytuoyi, którą dzisiaj wszy
scy poważn- juryści u w źa ią  za jeden z najo
strzejszych środków, umywanych nrzez libera
lizm do zniszozenia europejsl ej kultury i roz- 
bioitt europejskich społeczeństw. W  zeszyoie 
wrześniowym z 1894 roku Przeglądu prawa i 
administracyi na stronicy 119 czytamy nastę
pując* zdanie profesora Garofelo o sądach przy- 
sięgłyob:

„Sąd przysięgły w sprawach karnych 
oznacza prawie wszędzie systematyczne po
gwałcenie prawa. Dowolność jest nieco wię
kszą lub mniejszą w miarę stopnia wykształ
cenia i poczucia obowiązku u rozmaitych na
rodów : — nieco mniejszą w Szwajearyi
i w Anglii, nieco większą we Francyi i innych 
krajach romańskich. Pewnem jest jednakże, że 
gdziekolwiek państwo widzi urządzenia swe 
zagrożone, stara się jak najrychlej zastąpić 
sędziego przysięgłego sędzią zwyczajnym. Szcze
gólny wówczas zachodzi objaw : Sąd przysię
głych, którego racyą bytu jest zapewnienie 
sądownictwa niezawisłego, widzi się wyklu
czonym od sądzenia przestępstw politycznych, 
w których rząd ma daleko większy interes, 
aby represya była silną i pewną. To widzie
liśmy w Kosyi i w Austryi i to poczynają 
spostrzegać we Francyi i we Włoszech.

A więe na cóż zatrzymywać ławę przy
sięgłych dla zbrodni zwykłych, względem któ 
rych nie potrzeba się obawiać wkraczania rzą
du w dziedzinę sprawiedliwości ?

Łatwo zarzucić, że sędziowie zwyczajni 
nie więcej są warci od prr.ysięgłyoh. Przy
puszczając nawet, że sędziowie zwyczajni nie 
są lepszymi ze stanowiska moralności, r oczu- 
cie zawodowej powinności zobowiązuje ich do 
zachowania się należytego. Niesprawiedliwy 
wyrok skazujący lub lekkomyślnie orzeczone 
uwolnienie przestępcy może zniesławić sędzie
go i zniszczyć jego karyerę.

Sądy przysięgłych w sprawach karnych 
sprzeciwiają się zasadzie podziału pracy. By
łyby zresztą możliwsmi tylko w narodzie, 
którego średni poziom moralności byłby bar
dzo wysokim. Reprezentują one tłum, który 
zawsze znajduje się na niższym stopniu mo
ralności. W narodzie, którego rozwój jest opó
źnionym, sądy przysięgłych podtrzymują zwy
czaje krwawe i dzikie.

Koniecznem jest, aby parlamenty w koń
cu doszły do poznania, że tak zwana gwaran- 
cya, jaką dają sądy przysięgłych, nie jest 
niczem innem jak tylko przesądem — i aby 
znalazły energię uwolnienia ludów od tej anor
malnej i złej instytncyi“.
Takie zdanie wypowiedział Garofalo, głyn- 

ny profesor neapolitańskiego uniwersytetu, je 
dna a największych dziś powag jurydycznych 
w  Europie. Mniej więcej to samo wypowiada 
w  swojej rozprawie p. t. „Gwarancye sprawie
dliwego wyroku “ (Przegląd prawa i admini- 
atraoyi, rok 1878 N. 45) znany profesor uni
wersytetu krakowskiego dr. Bosenblatt. Zau
waża on, że „kraje, które nie znały instytuoyi 
przysięgłych, domagały się je  i gwałtownie, u- 
patrując w  niej jednę z najgłówniejszych rę
kojmi wolności obywatelskiej i sprawiedliwości 
wyroków karnych, ale skoro ta instytuoya za
prowadzoną została, prawie wszędzie powstaje 
opozycya, opozyoya coraz silniejsza i groźniej
sza, bo pochodząca nie od prawników, którym- 
by  może zazdrość lub kaitowośó zarzucono, ale 
od nieprawników i to właśnie od tych, którzy

w pierwszym rzędzie do sprawowania urzędu 
sędziów p-zysięgłych są powołani.“

Znowu prof. dr. T li, jeden z najlepszych 
lwowskich jurystów i przez cały nasz świat 
prawniczy uznanr za powagę, a mąfc, będący 
ciągle au courant prądów naukowych, z powo
du, że od tylu lat jest redaktorem najpowa
żniejszego w Polane czasopisma jurydycznego — 
piszo w lipcowym z?szyoi» „Przeglądu prawa 
i ftdministr&oyi“ z r. 1899, że

„głównem źródłem niezadowolenia (ze sądów 
przysięgłych) staje się doświadczenie, wska
zujące, iż sąd ten jeszcze mniej daje gwaran- 
cyi sprawiedliwego wyroku od innych, mia
nowicie sądów prawniczych i ławniczych. 
Któż bowiem nie obruszy się,. jeśli przy ńęgli 
uznają niewinnym człowieka, który przyznał 
się do czynu, wszelkie zDamiona zbrodni ma
jącego ! Oskarżony przyznaje, że zabił, oszu
kał, sprzeniewierzył, a sędziowie przysięgli na 
zadane im pytanie odpowiadają n i e ,  arogu- 
jąo sobie jeśli już nie władzę prawodawczą, 
to władzę ułaskawienia i ignorując ustawę, 
o której przecież przypuszczać możemy, że 
wydaną została z mocą obowiązującą po nale
żytej rozwadze i zbadaniu potrzeb społeczeń
stwa, — a ignorują ją bez potrzeby podania 
powodów, o które pytać ich nie wolno, na 
podstawie argumentów często całkiem niezro
zumiałych, często fałszywych i dziwacznych,— 
jeśli nie pod wpływem przyczyn zewnętrznych, 
popularnych haseł lub trwogi przed opinią pu
bliczną. Czy nie wiadomo zwolennikom sądów 
przysięgłych, że często obrońca stara się po
większyć winę oskarżonego, aby nie stawał 
przed sądem koronnym, lecz dostał się przed 
sąd przysięgłych, a prokurator często rezy
gnuje z ostrzejszej kwalifikacyi czynu, aby 
uniknąć sądu przysięgłych ?“
Wreszoie jeden z profesorów prawa na 

uniwersytecie lwowskim pod świeżem wraże
niem wczorajszego werdyktu sędziów przy
sięgłych w sprawie gai. Kasy oszczędności, 
pisze do nas w liście poufnym (a z tego 
względu ni© podajemy jego nazwiska) te sło
wa : „Zdaniem mojern powinny obeonie po
ważniejsze stronnictwa w kraju naszym na se- 
ryo kwestyą bytu sądów przysięgłych się 
zająć*.

Czy się zajmą ? To zależy od mnóstwa 
drobnych przyozyn; zresztą życie polityczne 
w Austryi jest tak rozbite na rozmaite fata- 
łaszki, parlamentarne ciała są tak obciążone 
drobnemi kwestyami, tak m&luczkiemi, że 
w innych krajach nie zajmują się niemi nawet 
rady gminne, że wątpimy bardzo, aby nad tak 
poważną rzeczą, wymagającą pewnej odwagi 
cywilnej mogły się zastanowić. Cokolwiekbądź, 
kwestya bytu sądów przysięgłych staje u nas 
na porządku dziennym najpilniejszych spraw 
publicznych z powodu werdyktu wydanego 
wczoraj przez ławę przysięgłych we Lwowie, 
werdyktu, do którego k.ompromitująoy nas k o 
mentarz dorobi sobie Europa, nie mająca ani 
sposobności, ani ochoty zastanawiania się nad 
okolicznościami łagodzącemu wspomniany wer
dykt.

Wizyta cara w Poczdamie.
Cesarz rosyjski, wracając do domu z go

ściny u hesfckien krewnych swej żony, zatrzy
mał się we środę z rana na moiej stacji W ild- 
parJŁ pod Berlinem. Tam go powitał cesarz 
Wilhelm II z kilku członkami swej rodziny, z 
kanciarzom i ministrem spraw zagranicznych, 
a po krótkiem powitaniu zawiózł do swego pa
łacu, który zbudował nieopodal Poczdamu i 
nazwał Nowym. O ósmej wieozorem cesarz Mi
kołaj wyruszył w dalszą drogę. Ta zatem w i
zyta jego, oczekiwana w Niemczech z pewnem 
zaciekawieniem, trwała wprawdzie dłużej, niż 
takie wizyty jego ojca, który zwykł zatrzymy
wać się w Berlinie najdłużej na parę godzin, 
wogóle jednak była krótka i przeminęła cicho,

bez żadnych parad i uroozyetyoh obiadów, co 
już na drugi dzień wytłómaczyła Norddeutsche 
Mig. Ztg. żałobą Mikołaja II po bracie, Ale ta 
żałoba me przeszkodziła rosyjskiemu monarsze 
przyjąć galowego obiadu u wielkiego księoia 
Dadeńskiego, więo wyjaśnienie NorddeutscherJci 
nie jest dostateczne. Takie jednak szczegóły, 
jak oiche, czy głośne przyjęcie, zupełny brak 
zewnętrznej okazałości, ezy też jyj obfitość, nie 
mają politycznego znaczenia. W ażne dla Euro
py tylko to, że między cesarzem Wilhelmem, 
który sam jest swym ministrem spraw zagra
nicznych. a rosyjskim, eamowładcą trwają da
wne, zupełnie prawidłowe stosunki, w ktcWoh 
się nic nie zmieniło wskutek b»rdzo życzliwej 
dla Anglii, a sprzecznej z uczuciami niemie 
okiego narodu postawy Wilhelma II. Ci, co 
wierzyli w jakąś intsrwencyę europejską na 
korzyść Transwaalu, w istnienie rokowań, to- 
cząoyoh się w tym celu między Rosyą, Hiszpa
nią i Franoyą, a rozbitych prze* Niemcy, mu
szą toraa przyznać, że ich nadzieje opierały się 
na bajkach, rozsiewanych pizez niektóre dzien
niki. Upadły wszystkie złudzenia. W edług to- 
oryi o prawdopodobieństwach, Anglia w końcu 
osiągnie awój cel w Afryce południowej, *, Eu
ropa... całkiem spokojnie i neutralnie przyjmie 
do wiadomości fakt powstania na gruzaoh re
publik or&ńskiej i transwaalskiej jednego pań
stwa brytańskiego, jak spokojnie i neutralnie 
dowiedziała się w roku przeszłym o tem, że 
Auglioy połąoayli swój zdobyty Sudan z E g i
ptem, przez co oczywiście ów tylko czasowo 
K&okupowany Egipt postawili względem siebie 
w tej samej zależności, co i zdobyty orężem 
Sudan. Mniemanie, że Europa kontynentalna 
wystąpi jako rozjemca i obroni Transwaal, o- 
pifrało się na znanej postawie oesarza W ilhel
ma, który w  r. 1896 tak wymownym telegra
mem winszował Krugerowi rozbicia bandy Ja- 
meuona, dalej na tem, że oztery lata temu za
proponowano z Bsrlina francuskiemu rządowi 
układ co do solidarnego postępowania w A fry
ce przeaiw Anglii, i wreszoi© na tem, że gło
śno objawiane przez naród niemiecki sympatye 
dla Barów zupełnie się zgadzają z francu*kie- 
mi uczuciami, zranionoai przebiegiem sprawy
0 Faszodę. Dodawano, że jużoi Rosya zawsze 
znajdzie się tam, gdzie można Anglii zaszko
dzić. Wtem nastąpiła zmiana dekoracji, tak 
prędka, jakby w teatrze: dowiedziano się że 
Wilhelm II wysłał pełny najlepszych iyozeń 
telegram do pułku angielskiego, udającego się 
do Afryki, a którego szefem jest właśni® ce
sarz Wilhelm, i dowiedziano się zaraz potem, 
że w oliwili, gdy wszyaoy Niemcy sympatyzu
ją z Burami, cesarz Wilhelm zamierzył odbyć 
podróż do Anglii. Ta wycieczka, która ma się 
odbyć w końcu bieżącego miesiąca, będzie o- 
ozywiście dowodem żyozliwośń Wilhelma dla 
Anglii, sprzeczności jego pod tym względem z 
narodem. W ięc naturalnie naród się wzburzył, 
leoz Wilhelm w Hamburgu podczas poświęce
nia nowego okrętu, tak doń się oderw ał: „M y
li się, kto sądzi Germanię za zdolną do roli 
Don-Kichota. Żądacie czynów, możliwych przy 
wielkiej morskiej potędze i równocześnie od
mawiacie kredytów na powiększenie floty. 
Gdyby przsd pięciu laty parlament po
szedł za mną w  kwestyi marynarskiej, ja - 
bym dziś inne zajął stanowisko w spra
wie, która was tak żywo interesuje. Nieobże to 
na przyszłość będzie dla was nauką!4 Z  tyoh 
słów wynikało, że niemożliwość silnego wystą
pienia przeciw Anglii zmueiła Wiliielma II 
stanąć po jej stronie, bo całkowita obojętność
1 bezstronność wprawdzie nie wróżyła nic złe
go dla Niemiec, ale ' też nie mogła im nie 
przysporzyć. Przypuszczano jeszcze, że cesarz 
rosyjski ominie Berlin, okaże w ten sposób 
swe niezadowolenie z polityki Wilhelma II i 
tem go powstrzyma od podróży do Anglii. 
Istotnie w Berlinie do ostatniej chwili drżano 
z obawy, aby oar nie przejechał mimo i dlate
go wciąż zapewniano, że podróż do Anglii

woale nie jest postanowiona, to znowu — że 
ona stała *'ię konieczną, bo królowa babka sta
nowcze zapragnęła widzieć wnuka, ale będzie 
to jedynie zjazd babki z wnukiem. Nareszcie 
ustały wątpliwości i obtw y ; car spędził cały 
dzień w pałacu nowym, naradzał się sam na 
sani z Wilhelmem II, hr. Mnrawjew naradzał 
się z księciem Hob.enlohem i hr Billów era, a 
potem obaj cesarze hojnie rozdali dygnitarzom 
ordery

Jest to jedyna wskazówka zadowolenia 
o^u monarchów z narad. O czem się one to
czy ły ?  — zgoła niewiadomo, ale biuletyn pół 
urzędowy zapewnia, że obmyślono, jak zabez
pieczyć Europę od następstw wojny tran.swaal- 
skięj. To innemi słowy znaczy, że postanowio
no do niczego się nie mięszac.

Teraz cesarz Wilhelm może już jako ja
wny przyjaciel pojechać do Anglii, a dyploma
c ja  londyńska mogła ogłosić cenę tej przyja
źni. I  oto doniesiono że między Brytanią a 
Niemcsmi stanął układ co do wysp Samoa w 
Oceanii «. układ t.en brzmi, że jeżeli zgodzą 
sio Steny Zjednoczone, to na owych wyrpach 
skończy się bon domini urn Niemiec, A ngl;i i 
Stanów, nastąpi za* podział tyoh wysp między 
owa mocarstwa, prsyczem Niemcy dostaną 
wszystko, co chciały, i najwięcej, bo za siebie 
i za Anglią, która wymówiła sobie tylko jedną 
wyspę. Niech się zJBurami stame, co chce, sko
ro Niomoy zarobiły !

Budżet. —  Demonetracye.
Piszą nam z W iednia, 9 listopada :
Ostatni budżet austryacki X I X  stulecia 

przedstawiony wczoraj Izbie poselskiej przez 
kierownika ministeryum skarbu dr. Kniazio- 
łuckiego, prezentuje się w nowej walucie ko
ron, a zatem olśniewa miliardowemi cyframi. 
Maięjsza zresztą o ten etekt zewnętrznej na 
tury, bo ostatecznie półtora miliarda koron nie 
znaczy więcej, niż 759 milionów zł. Co wa 
iniejsza, to, że zaburzenia parlamentarne dwóch 
ostatnich lat nie zdołały zaohwiaó ekonomi
cznym ładem monarchii i że pomimo pewnego 
zastoju w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
podatki w dobiegającym do swego końca roku 
będą więcej, niż o 50 milionów wyższe, niż 
przewidywano. A  najważniejszą z puaktu wi- 

' dzenia konstytucyjnego rzeczą jest to, że wre
szcie znowu nietylko budżet został w sposób 
prawidłowy przedstawiony Izbie, ale jest także 
wszelka nadzieja, że doczeka się swego parla
mentarnego załatwienia. To najdobitniej ce
chuje pomyślny zwrot w stosunkach austrya- 
ckich. Kierownik ministeryum skarbu wystąpił 
wczoraj bez wszelkiej preten3yi nie dopuśoił 
się żaduej aluzyi politycznej, ograniczył się 
ściśle do swego zadania fachowego, ale też 
w  tym względzie złożył dowód niepospolitej 
znajomości tyle skomplikowanych kwestyi 
budżetowych ; wykład jego dostarcza zupełnie 
dokładnego i we wszystkich ozęśoiaoh należy 

. cie objaśnionego obrazu dzisiejszych stosun- 
j ków finansowych monarchii.

W  Izbie poselskiej dziś w dalszym ciągu 
toczyć się będzie rozprawa o odpowiedzi mi
nistra *praw wewnętrznych na interpelacje 
o zaburzeniach w Ozeohach i na Morawii, tu
dzież o wniosku socjalisty Bernera, aby wy
znaczyć złożoną z 24 posłów „komieyę śledczą1*. 
"Wczoraj w tej rozprawie zabrał tylko głos dr, 
ZaczeK * Morawii, dawniej stanowczy staro- 
czech, obecnie członek klubu młodoczeskiego. 
Trudno zaznaczyć, co więoej razi w jago w y
wodach, czy sztuczny patos, czy też prawdzi
wa albo udana naiwność ? P  Żaczek, jako wła
ściwych autorów zaburzeń wystawia żandar
mów i wojsko ! Twierdzi on, że dopiero „pro- 
wokaoye*, jakich się dopuszczali żandarmi i 
wojsko, pozbawiły ludność spokoju. Tymcza
sem jest rzeczą dowiedzioną, że w Przyrowie, 
Holeszowie i Wszetynie, żandarmerya wzglę
dnie wojsko stanęły dopiero na miejscu, gdy 
już wybuchły zaburzenia i że jedynie na

paść tłumu na żandarmów, z których prawit 
wszyscy zostali zranieni, zmusiła ich do uży
cia broni palnej. Że przy strzelaniu często 
ponoszą śmierć osuby całkiem niewinne, n. p 
dziewczęta, które zgrzeszyły jedynie zbytkiem 
ciekawości, jest rzeczą wiadomą. Ale ta nie
winna krew spadnie nie na władzę, leoz na 
niesumiennych agitatorów, którzy ludacść 
podburzają do rozruchów, a w chwili kryty
cznej ostrożnie się chowają. "W każdym razie 
p. Żaczek mówił tak, jak to zwykle prze
mawiają socyaliści albo anarchiści, oocyalista 
Berner nie łatwo zdoła przewyższyć warchol- 
skich deklamacji p. Żaczka.

Tymczasem donoszą dziś o demonstracjach, 
które się wydarzyły w Konopiszcie, majątku 
aroyksięcia Franciszka Ferdynanda. Tam tłu
my czeskie potłukły szyby pałacu, na tabli- 
oach zaś w ogrodzie pomazały czarpą mazią 
napisy niemieckie. W ysłany do Beneszowa 
celem zlania sprawy o wykrocz-eniach lokaj 
Fritsche p*dł także ofiarą tyoh tłumów. Na
padło nań wielu Czechów i oiężko go pokale
czyło. Nazajutrz rano znaleziono go w par
ku nieprzytomnego i oddano w opiekę lekarzy. 
Najprzód więo tłuczono szyby pomieszkać ży
dowskich, ohooiaż nie podobna żadnym logicz
nym sposobem odkryć winy żydów przy znie
sieniu rozporządzeń językowych, teraz już haj- 
dam&otwo czeskie tłucze szyby pałaców aroy- 
ksiąźęcyoh. Jest to ów stary zły duoh auar- 
ohizmu, który od wieków narażał Czeohów na 
tragiozne katastrofy i z którego dotąd w yle
czyć się nie mogą. Prawda, takie mowy, jak 
wczorajsza dra Żaczka, mogą tylko jeszcze 
bardziej roznamiętnió motłooh i pobudzić dc 
wszelkich wybryków.;

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wisdeś 10 listopada. Izba posłów odbyła 
wczoraj dwa posiedzenia. Na porannem posie
dzeniu kontynnowano debatę nad odpowiedzią 
rządu oo do krwawych zr.jśó na Morawie; na 
wieoBOrnem zaś załatwiono przedłożenie o po
mocy dla ludności dotkmęfcej klęskami elemen
tarnemu

W  dyskusji nad zajściami na Morawie, 
zabrali głos socjalista p. Bcm er i S ihoenore- 
rowieo p. Turk. P. B e r  n e r  zarzucał rządow:, 
ź© wielokrotnie zaniedbał dopilnować ochrony 
robotników przed nieszczęśliwymi wypadkami. 
(Podczas mowy p. Bernera wywiązuje się gwał
towna sprzeczka nrędzy sooyalistą p. R -ssbm  
i antisemilą Procbaską).

"W dalszym ciągu p. B m e r  omawiał sto
sunki stronnictw na Morawaoh i napadał gwał
townie r,a stronnictwo ch "ześcijsusko-socy»1 no, 
tak że wiceprezydent zmuszony był przywołać 
go do porządku. Mówca apelował w końcu do 
uczuć )>umaili-arnyoh, które wszelkie sprzecz
ności wyrównują. (Oklaski na ławach socya- 
lisłów).

P. T f i r k  dowodził, że ekscesy na Mora
wach są następstwem polityki klubu młodocze
skiego. (W ołania: A  Grasslitz, a Eger!) M ów
ca atakował gwałtownie Czechów, któray zda
niem jeg  i z powodu wypadków w Grasslitz i 
Chebie nie objawili żadnych uczuć humanitar
nych.

Dalej odpierał Turk twierdzenie, jakoby 
gabi» et hr. Clary’ego inspirowany był przez 
W olfa i Schoenerera. Przeciwnie, pierwszym 
czynem nowego gabinetu było /izolowanie par- 
ty i radykalnej od innych stronniotw niemie- 
okich. Omawiająo sprawę morderstwa w Polnej, 
rzeki p. Turk, ża nie wierzy, jakoby religia 
ży do weka nakazywała spełniać rytualne mor
dy ; twierdzi jednak, że można wskazać fana
tyków, którzy taką nRukę głoszą. Sprawo tę 
należałoby teóy zbadać bezstronnie. Mówca 
końcrv następująeemi s łow y : „W iem y co ma
my d»iś myśleć o Czechach, nie chcemy zgody 
i nigdy się z mmi nie pojednamy11.

U )
Ę .  D E M B I Ń S K A .

N i e w i n n y  f l irt
N O W E L A .

(Ciąg dalsjty).
. . W ęgier i projekt byli z uniesieniem przy
jęci,  ̂Tora była w swoim żywiole. Zaraz na 
drugi dzień po przybyoiu tyoh panów zajęto 
się obraniem miejsca, sposobnego do wyśoigów. 
To nie było ła tw e: tu teren był zą mięki, tam 
tiemia glinkowata, ślizka, tu za wiele piasku, 
■lowem zabrało to dużo czasu, nim znaleziono 
Lareszoie grunt twardy, równy, jakby stworzo
ny do tego rodzaju sportu. W ęgier okazał o- 
£romną znajomość rzeczy w tym kierunku, 
y ielką  rutynę, oraz gotowość pilnowania robót 
dotyoząoyoh: przekopywania rowów, urządza- 
ni*. małych przeszkód]itd. B yły  gw planie 
dośo niskie płotki. Miał to byó tor wyścigo
wy en miniaturę —  bez niebezpiecznych prze
szkód, skoro Tora koniecznie ohoi&ła br&ó u- 
dział w wyścigach. Nareszcie nadeszły konie. 
Jeden z nich, Murad, ze stada Perwat, wygrał 
niedawno dużą sumę, wyprzedzając rywala o 
całą swą długość. W ęgier miał biegać sam, na 
Bwoim Muradzie, dwa drugie konie zostawiając 
do dyspozyoyi.

— To właściwie będzie tylko zabawka, któ
ra nikogo nie utrudzi — rzekł Musio — a w 
■zozególności pani, panno Toro, przyzwycza
jonej do forsownej konnej jazdy. Ale ma się 
tozumieó. pani będzie na swoim d >brze uje
żdżonym Farysie popisywać się swoją pię
kną haute ecole.

—  0 , jeszcze ni# wiem, którego konia wy

biorę. Będę pierwej próbować kilka koni — 
rzekła Tora.

— Możeby przed głównymi wyśoigami urzą
dzić tak nazwany wyścig próbny —  propono
wał Wąaikiewicz —  pojeazie się pomału, z 
wszelkiemi ostrożnośoiami...

— Dobrze. Zgadzam się na wszystko, z w y
jątkiem tyoh ostrożności niepotrzebny oh — od
parła Tora.

Nikt wszakże nie przewidział i nie spo
dziewał h ę ogromnej opozyoyi ze strony szam- 
belana, który słysząc o tych projektaoh, ciągle 
po oiohu naradzał się z Anielą i Wacławem, 
iakimby sposobem wpłynąć na Torę, aby nie 
brała osobiście udziału w wyścigach.

— To przeoie jest skończone szaleństwo — 
twierdził szambeian.

W acław i Aniela byli w rozpaczy, bo 
wiedzieli, że na upór Tory nie ma rady.

8zambelan po prostu pana Musia zbeształ 
za zaproponowanie takioh rzeozy w celu pozy
skania względów Tory. Wreszcie — rzekł — 
nieoh wszysoy sobie karki pokręcą, to mi obo
jętne, ale na to nigdy nie zezwolę, aby się 
Tora narażała na jakie kalectwo.

— Ależ hrabio, to tylko pretekst popisania 
się konną jazdą przed gośćmi. Nie będzie 
przeszkód, jakiś tam malutki płotek,., parę 
rowków... przecież my oo dzień owałujemy i 
bierzemy przeszkody o wiele niebezpieczniejsze.
, ~  To jest wszystko ołazeństwol — unosił 

«ię już na dobre hrabia Seweryn, całkiem me 
po angielsku — ale czysto po polsku.

Do Tory dochodziły te utyskiwania Anieli 
i Wacława, tudzież opozyoya nad wszelki jwy 
raz groźna szambeliina, który dał słowo; że 
noga jago nie postoi więoej w Zielinie, jeśli

Tora wbrew rozsądkowi będzie uczestniczyć w 
wyśoigaoh.

Zadziwienie całego audytoryum, składają
cego się z sześciu panów, (oprócz domowych 
oponentów) było niemałe, gdy Tora, w obeo 
tej szalonej chęci po tawienia na swojem, z ja 
ką zawsze manifestowała się ' dotąd, obeonie 
okazała się skłonną do pewnej uległości, za
skoczona niespodziewanie groźbą hrabiego Se
weryna Przeto po wielu oertaoyaoh stanęło na 
tem, że Tora w głównych wyśoigaoh będzie 
tylko spektatorką wraz z innymi, a weźmie 
wyłąoznie udział w próbnym wyścigu i to na 
swoim Farysie,'zachowując największą ostroż
ność. Szambeian wraz z Anielą mieli wyjeohaó 
powozem, W acław nie jeżdżąc uczenie, jak sam 
zauważył, nie miał się czem pop sywaó. Po
stanowił więo trzymać się powozu. To miało 
się odbyć trzy dni przed głównym i wyśoigami.

Całe sąsiedztwo i znajomi z miasta byli 
zaproszeni na uroczystość urodzin Tory, na 
trzydziesty lipoa, w którym to dniu zawsze 
było wspaniałe przyjęcie w  Zielinie. Najozę- 
śoiej balem kończył się ten szereg zabaw. Leoz 
w tym roku jakże się cieszyła solenizantka, że 
zadziwi s^yoh gości taką nowością, jak wy- 
śoigi na wsi. Była to niespodzianka, ooś nie
zwykłego, przynajmniej nie da się pobić Boży, 
z którą zawrze we wszystkiem rywalizowała— 
a która temi sobótkami, wiankami, sztucznemi 
ogniami oczarowała wszystkich. Obecnie po
mysł wyścigów zwycięży. A ch ! jakże ją  to 
cieszyło! Była wdzięczną niewymownie panu 
Wąsikiewiozowi i raczyła mu to obiawió w spo
sób obrażający delikatne ssoking szambelana— 
ale darmo, musiał tę pigułkę połknąć.

Dwudziestego siódmego jjLpoa, od rana był

wielki ruoh w Zielinie. W yśoig pióbny miał 
się odbyć około czwartej po południu, dla u- 
niknięoia dokuczliwego gorąca. Berajter ujeż
dżał wszystkie konie po kolei. Amazonka prze
pyszna nadeszła pocztą —  również jak eleganckie 
szpicruty. Panowie wszysoy mieli wystąpić 
w  kostyumaoh dżokiejów. Krawiec wykończył 
szykowne kurtki i czapeczki z preoyzyą nie
zrównaną.

Szambeian przyjechał koło południa. Po
sępny, bez humoru, z rękami w tył założone- 
mi przeohadzał się po komnatach i przystawał 
tylko chwilami, jeśli posłyszał jakiś projekt, 
który mu się nie podobał. Proszony o wypo
życzenie swyoh wierzchowych koni, wprost 
odmówił, nie ohoąo się kompromitować i przy
czyniać do tej zabawy ohoóby końskim 
ogonem.

Po śniadaniu wyruszył hrabia W ero na 
miejsce wyścigu, oglądał tor, przeszkody, metę, 
i powróciwszy mówił do A n ieli:

—  Przynajmniej nie bardzo po waryacku 
urządzony ten hipodrom. - -  W ymawiając ten 
wyraz śmiał się ironioznie, alewidooznie uspo
koił się trochę.

Przed czwartą wszystko było gotowe. 
Tora i panowie na koniach jeohali stępo. 
Szambeian z Anielą zdążali za nimi powozem. 
W acław  jechał konno obok powozu.

Dotąd dobrze szło uczestnikom zabaw y; 
próbny wyśoig nie przedstawiał mebezpieczeń- 
etwa, wszysoy byli spokojni

Nareszcie w wymierzonym dystansie do 
mety, puściły się konie owałem. Tora na swym 
Farysie usiłowała koniecznie dopędzió Murada, 
czuła, że popręg cokolwiek za wolny, leoz nie 
chciała iię zatrzymać, aby ten błąd naprawić,

owszem coraz to szpiorufcą nagliła Farysa do 
biegu. I  stało się ooś nieprzewidzianego : siodło 
przekręoiło się cokolwiek i Tora runęła na 
ziemię.

Można sobie wyobrazić zamieszanie stąd 
powstałe. Szambeian, Aniela, W acław znaleźli 
się natychmiast obok niej; również panowie 
pozs:adali z koni i otoczyli leżącą na ziemi 
Torę. W aoław rozcinał sznurówkę, nacierał 
skronie, ratował jak mógł. Skaleczenia nie 
była żadnego — leoz omdlenie i utrata przy
tomności przedstawiały się groźnie.

Szambeian łamał ręcb, Aniela tylko krzy
kiem objawiała swoją trwogę, panowie rozbie
gli się za wodą, lecz jej nie łatwo można było 
zn&leśó w polu. Ułożono poduszki w powozie 
w ten sposób, aby można położyć Torę. prze
niesiono ją też z wielką ostrożnością i ułożono 
na tera prowizorycznem posłaniu.

W szyscy szli pieszo koło powozu, służba 
prowadziła konie.

Cały ten pochód wyglądał strasznie po
nuro. Gdy zdążono przed pałac, młody doktor, 
przy pomocy kamerdynera, wyniósł Torę na 
pierwsze piętro do jej pokoju sypialnego, leoa 
ciągle nie' dawała znaku życia, mimo że seroe
i pulsa biły prawidłowo Szambeian rozesłał 
na wszystkie strony konie po lekarzy do bliż- 
szyoh miasteczek, telegramy po najznakomit
szych specjalistów, lecz nim c i  mogli byli 
nadjeohać, "Bóg wie, oo się stać mogło.

W acław ciągle okładał lodem głowę To
ry i mówił, że prawdopodobnie było wstrząśnie- 
nie mózgu — rzecz groźna. s

(Ciąg dalijry nastąpi),
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Na tem rtzprawę przei wi no, u prezydent 

zapowi idział następne posiedzenie na godzinę 
Vj do 8 wieczór im.

Na posiedzeniu wieozornem p. Lueger i 
tow. wnieśli inter^e'aoyę w sprawie bar helu 
naftowego i obniżenia cła od nafty. Następnie 
referent p. Leopold S t e i n e r  przedłożył Lilko 
projektów rządów jeb , dotyezącyoh zapomóg z 
powodu klijsk elementarnych.

Referent uodnió^ł pilną potrzebę wspomo
żenia ludności cierpiącej niedostatek i prosił o 
szybkie załatwienie przedłużeń a rządowej . Po 
przeprowadzeniu dyatnsyi, przyjęi o p rzed s ie 
nie według teketu kom isji bez żadnych zmian 
wraz z wszy itkiemi dotycząoemi tej sprawy 
rezoiuoyami.

Następne poiirdaenie dzisiaj"

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 10 listopada

Prezydent dr. M a ł a o h o w s k i  otworzył 
wozura ze posiedzenie iia wiadomien, era, że obra
dy nad budżetem w Ma^iitracie są już & toku.

Ks. kan. S t o p e z y ń s k i  iuterpelo^, ił, 
co się dzi“je  z podaniem mieszkańoów ulic Le
ona Sapiehy i Polnej, wniesionym jeszcze w 
lipou o usunięoie z domu przy ul. Leona Sa-

Sieby pod 1. 51 piekarni która iwym  dymem 
ławi sąsiadujących z nią mieszkańców.

P r e z y d e n t  przyrzekł zająó się tą 
■pray ą.

P. J o n a s z  zapytywał o los petyoyi wo
źny ob Magistratu, wniesionej jeszcze w r. z,
0 polepszenie lob płac w 3tosunku do płac wo
źnych rządowych.

P r e z y d e n t  odpowiedział, ż« sprawa taj 
da się załatwić jedynie w ccmisyi budżetowej, 
tam przeto odesłał interpelanta.

Z  Dorządku dziennego referował p. di. 
M a ł e c k i  wniosek o udziela” 4e honorowym 
obywatelom miasta złotych medal1, zamiast lo- 
tycbuzasowycb dyplomów honorowych. Wnio 
::*L ten w zasadzie uchwalono, s tern, że oso
bna korniyya oznaozy, ile medal ma kosztować. 
Zmiana +4 ma na cela kosztem ańszym dawaó 
obywatelom honorowym upominek piękniejszy
1 okazalszy.

Przadsiębijrstwo robót wiaduktu nad to 
rem kolejowym na Janowokiom dla wodociągu 
oddano firmie Piotrowicz i 3 ,uma i we uwo- 
wie za 10 000 zL*.

Następnie uchwalono Staw Pełozyntki w 
roku przyszłym w 3/5 częściach zsy p a ć  “i to 
na względów sanitarnycn. Władza wciskowa 
wydała już ze swaj strony przychylną opinię 
w tym względz a.

Z kolei uohwalono nowy regulamin jazdy 
■ą mieśoie z dodatkiem dr. Starczewskiego, a- 
ńeby magistra > zabronił jazdy wozom ciężaro
wym po ulicach ludnych.

Ućhwalono dale, oały szereg *praw po
mniejszej wagi, prawie, albo też.całkiem  bez 
dyskusyi. Jedyrie w sprawia zamiany grun
tów miejskich dla uregulowania ulicy Krętej, 
obok nowegc hotelu Żorża, dyskusya się oży
wała z następująoego powodu. Reiere it p. J a 
n o w s k i podając osnowę wniosków sekoyi 
budowlanej i opinię magistratu, wspomniał 
był, że także sekoya fin.insowa na propono
waną zamianę się zgodziła, co ostatecznie ni® 
byłoby może nieuspraw leduwionem gdyż gm i
na za odstąpienie 45 sążn: kwadratów ych ras 
otrzymać 255 lążni kwadratowych. Jedn-kze 
przewoJn1 oz*,oy sekoyi finansowej , dr M a- 
x y a  ń * k i podniósł, że sprawa ta nie była 
w  sekoyi finansowej, & według regulaminu 
Rady przyjść tam była powinna, gdyż doty
czy majątku gminy. Mówca, nie chcąc spra
wy przewlekać, zwłaszcza, że sekoya finanso
wa co do meritum rzeczy ni6 m<* nic przeciw 
temu, zwrócił tylko uwagę prezydyum, że tego 
rodzaju wnio sili muszą być traktowane w sek
oyi fiiiMisowej prosił więc, ażeby na przy
szłość orzymaao się regulaminu. Innego • zda
nia był p. D z i e ś l e  w » k  i który stanowczo 
zażądał, ńżeby sprawa przeszła przez przepisa
ny aiembik i rostawił w tej murze konkretny 
(rni sea P. J a n o w s k i  oświadczył, że przez 
przeoczenia podał w referacie, iż sekoya finan
sowa wnio&ea aekcyi budowlarej zaakceptowa
ła. P. R i e d l  wyraził m ci imanie, że Dpi«twa,
0 którą chodziło, nie mogła byó w iekoyi fi 
nansowej, gdyż przygotowano ją podezas fe- 
ryj a wówozas podobno dekeya finansowa nie
anneyonowała, gdyż nie było nigdy komple

tu ; jtnnakże za to wniosek 6w uzyskał apro
batę zgromadzenia delegatów. P. dr. M a r y a ń -  
* k i odparł, że w niniejszej sprawie ze sta
nowiska 'urydycznego uważać musi aprobatę 
delegatów za ironię, albowiem zgromadze
nie delegatów nie może decydować o spra 
iraoh, wpływającyoh na zmianę majątku gmin

nego. Raz jeszcze więo zaznaczył mówca, że 
me ohodziio mu o odroczenie tej zamiany grun
tów, a jedynie o poszanowanie postanowień 
regulaminu " na przyszłość. —  W  głosowaniu 
wuioiea p. Dzieślewskmgo otrzymał 11 głodów, 
więo zapadła uchwała, ażeby wniosek sekoyi 
budowlanej przyjąć. .

Przy sposobności debaty nad pokryoiem 
kosztów i lr wy buaynku su-Aiirsalnego dla 
nowego teatru w kwocie 80.000 zł., któ”o w 
budżecie tegorocznym pokrycia nie znajdują,
1 przet) musiano uohwc ić pokrycie ich drogą 
zaliczenia, podał referent dr. M a r y a ń s k i  
na odnośne 'lapytsnie p. T h u l l i e g o  bardzo 
niewesołą now.nę. Oto mianowicie zaliczeń4* 
to będzie wyrównane z n o w e j  p o ż y c z k i, 
której zaciągnięcie niebawem włjjdzie na po
rządek dzienny Rady m iejskiej; nowa ta po- 
pożyozka ma obejmować kwotę przynajmniej 
o z t e r e c h  i p ó ł  m i l i o n a  zł.

Dla koloni leczniuzej w Rymanowie u- 
ohwalon) —  jak coroczn.e —  1000 zł. sub- 
wenoyi.

Oświetlenie latarń naftowych w miejcie 
do końca września r. IbOO oddano w przedsię
biorstwo r-nowu p. Remischowi.

Posiedzenie skończyło się przed godzi
ną 10-tą.

Co i o czem piszą.
Z pism lwowskioh dotąd jedynie Dzien

nik Polski i Gazeta Narodowa wypowiedziały 
swoje zdanie o w«rdykc4e w spra ?ie proueou 
o miliony Kapy oszczędności. Dziennik Polski 
przewiduje bardzo słubzni6, ze finał ten 
doJtarczy wrogom naszsgo narodu nowego że
ru do szozuoia i ujadania ua nas.

Gazeta Narodowa pisze zaś oo następuje
Kraj t względnie opinia -kraje powinne były 

otrzym-ió zadośćuczynienie za jzkodę wyrządzoną 
mu, sa szkodę mate-yalną i stokroć większą szko
dą moralną.

To się nie stało. Kraj też bez względu ni 
sympatye mb antypatye do oskurzonych może cznć

żal do wymiaru sprawiedliwości, cnoć temu wymia
rowi na pudst iwie ustaw żadnego nie można czy
nić zarzutu.

Źle stało się, raj, że innego sądu do sprawy 
tej nie delegowrno. Źle się stało powtóre, że akt 
oskarżenia ściśle do osób skonstruowano, wciągając 
w aferę tak dużego znaczenia ludzi tak małego 
znaczenia, iak Karp*ński Lub Fu-m-nówna. Niewła
ściwie dopuszczono świadków takich, jak lekarze, 
którry nie o chorobie umysłowej oskarżonego, ale o 
sercowej zapatrywania swoje składali, a nie dopu
szczono natomiast ta. ich, którzy milionowe kredyty 
i  Kasy czerpał " dodatkowo brakujące depozyty 
składali. Okoliczności te od sfer decydujących w 
kraju nie zawisłe dziś w opinii ludu na sfery te 
niewinnie spadają — a sąd o gospodarce szlache
ckiej w Galicyi, chociaż ta zlachta z Kasę oszozę- 
dnośzi nic wspólnego nie minia, na niekorzyść jej 
się obróci.

Oczywiście nikomu uie zależało i zależeć nie 
mogło, ozy ten lub ów oskarżony zostanie zasądzo
ny — ale chodziło o naprawę reputacyi i opinii 
kraju. Znikło 9 milionów i nie tylko nie me niko
go winnego, ale w dodatku obrońca jednego z o- 
sLarźonych lokuje ducha je go w Panteonie naro
dowym !

Sentymcntali tm zwyciężył, skoro jednogłośnie 
uwolniono p. Szczepanom skiego od winy współu
działu w oszustwie i od lekkcmyśL ej krydy. Za
pomnieliśmy wyciągnąć z doświadczenia przekona
nie, że u nas „złe nie jest złem, ale marnotraw
stwem dobrego się pleni'*; że ci ludzie conajmniej 
tyle złego zrobili przez słabość, nieopatrzność, wi- 
zyonerstwo, co przewrotni przez obłudę i egoizm. 
Tę myśl z wielką siłą wypowiedzianą przez Źmi- 
chowską, trzeba było mieć na uwaaze, właśnie w 
chwili tej straszn jj lekcyi, jakiej nie oszczędziła 
nam logiczna konieczność wy adków

Jeżeli nie zdobyliśmy się na odwagę nazwa
nia grzechem „tego, co jest grzechem14, to na dłu
go jeszcze będziemy musi tli mówić o kraju na
szym, że to kraj „gdzi i dyletantyzm stąpa po dro- 
ga< h publicznych z podniesioną gło w% i szumną 
blagą nicość własną osłania, to kraj, gds ie w sto
sunkach handlowyth nie ma etyki angielskiej “ .

W  fałszywem pojmowaniu służby publicznej, 
w fałszywem tłómaczeniu się przed sobą, że „cel 
uświęca środk"' postępowali Zima i Szczepanowski. 
Co najmniej w zaniedbaniu najbliższycn obowiązków 
dla szukania dalszych, widzimy ich winę. Wędry- 
chowski to umysł niższy od nich, ale służący im i 
czerpiący za to Lagrody

Mówić dziś, że rozchodziło się o przemysł 
krajowy —  to znsczy opowiadać nieprawdę. Oby 
kraj nasz nie był miał i ide miał w przyszłości 
tego rodzaju duchów opiekuńczych!

Gae:ta techniczna podaje bardzo zajmujące 
zestawień, e dochodów, jakie w ciągu ostatnich 
lat trzydziestu miał Wieoeń, dzięki hojność1 
obywated Auatryi płacących podatki.

Gazera techniczna pisze :
WoDec tego, że ukończono najważniejsze bu

dowle monumentalne i przeznaczone na cele publi
czne w stolicy państwa, Wiedniu, zejmująoein bę
dzie zestawienie sum pieniężnych ua te budowle 
w okresie ostatnich trzydziestu lat wydanych, a to 
tem bardzie  ̂ że przemysłowcy i rękodzielnicy wie
deńscy, zaspokajijąc prawie w zupełności wszystkie 
potrzeby w miejscu, sumy te jako dochód brutto 
zatrzymali wśród własnych sfer robotniczych.

Koszta, budowy są następujące: Votivkirche
14.035.000 zł., ratusz 14,000 000 zł., muzea 11,521.000 
zł., uniwersytet 7,578.000 zł., parlament 6,900.000 
zŁ, Hurgteater 6,360,000 zł., Opera 6,117.000 zł., 
giełda 4,000.000 zł., kaaarnia arcyksięcii Rudolfa
3.400.000 zł., masarnia przy Aspernbriloke 2,460.000 
zł., dworzec kolei północnej 1,975.000 zł., rotunda 
powvstawowa 1,850.000 zł., regulacya Dum.ju 
40,000.000 zł., wodociągi 24,000.000 zł. Kościoły: 
Lerchenfelder, Weissgarber, Flinfhauser, Brigitten- 
nauer, razem okołu 3,000.000 zł. Teatra: Stadtthe- 
ater ipbecr e Ronacher), spalony Ringthcater, Volks- 
theater, Raimundstheater, Jubilaumstheater, razem 
około 4,500.000 zł., reguLcya Wiedenki, koiej 
miejska (Stadtbahnj dotychczas około 20,000.0u0 
zł., pomnik Maryi Teresy 800.000 zł., pomnik Te- 
getbotfa 248.000 zł., pomnik Schwarzenberga‘90.000 
zł., budowa Burgu cesarjkiego 10,000.00u zł., mu
zeum i szkoła przemysłowa, budowa szkół średnich 
i ludowych, razem około 8,000.000 zł.

Koszta tu wymienio~ycn budowli reprezentują 
pokaźną kwotę 190 milionów, do czego doliczyć 
należy jeszcze pałace aa Ringstrasee, z których np. 
Heinriohshcf kosztował 1,200.000 zł., hot 1 Impe
rial ] ,600.000 zł. i inne znaczniejsze budowle pry
watne w cgolnej sumie co naimniej 250 milionów 
zł.; tak otrzymamy, pomijając juz tysiące domów 
czynszowych i fabrycznych v/ tym okresie wybudo
wanych, imponującą kwotę 440 milionów zł., wyda
nych w Wisdmu na przemysł artystyczny i budo
wlany w ciągu ostatnich lat trzydziestu.

Atenei.m p. antoni Wodziński prztd- 
stawia nam imiintiiicji swego Kaz mierzą M> 
chała z W odziuka "Wodzińskiego, stolnika ko
walskiego, „mozn&nego rymopisa polskiego z 
pierwszej połowy zesztego stulecia . Spory to 
mik wierszy różnych tego szlachcica-literata 
znalazł się w biblioteoe miłosławskiej p. Ko- 
śoieiukiego, skąd go i A.. Rodziński na światło 

zi mne wydubył Kazimierz z Wodzmka Wo 
dzinski, urodzony w r. 1675 we w łj Wierzbnie, 
w  dawnem wojewóazcwle podlaskiem, z ojca 
Mikołaja, skarbnika podiaskiearo, mieoznika go
styńskiego, i Katarzyny Magnuokiej, woj- 
szczanki gostyńskiej, nie był nawet średn ej 
m_ary poetą, jak to widać z przytoczonych w 
Ateneum urywków, jednakże, mając dużą ła
twość dobierania niezbyt wyszukanych r^mów 
i skłonność widoczną do pióra, zamykał w w:ą 
"janej mowie wrażenia i spostrzeżenia osobiste, 
zasługujące na uwagę, już to ze względu na 
intenoye autora, ;uż to ze względu na język 
czysty i wolny od me raron izmów. Kazimierz 
Wodziński w iooznie oozytany był w autorach 
łaoińskioh, oo w owe czasy m r było rzeozą 
rzadaą, w jo też znać n « jego utworaoh wpływ 
wzorow niasycznyoh Przede wszy stkiem jednak 
z utworów Wodzińskiego, często naiwnych i 
nau et nieudolnych, przegląda (jak powiada bio
graf rymopisa) „dupza czysta, jrk  kryształ, je 
dna z tych dusz poiskioh, na które się tyiko 
nasze społeczoństw , nasz daw ry ustrój zdobyć 
m ogły.u W iorstę W odzińskiego są tieści wie
lorakiej. Znaj dują się tam wiersze nabożne, jak 
np. „Dym u n_» cześć Miuki Boskiej polity- 
ozn i, opisowe, okolicznościowe, drobne (senten- 
cye), a wreszcie pizeklady. Przytaczamy z nioh 
niektóre urywki. Ot np. fraczka:

Melanc, klikowi.
Nic nie wymyślisz, chociaż myślisz wiele, 
Melancholiku 1 Próżny duch w twem ciele;
Byś w lep nie zaszedł, duj pokój myśleniu, 
Zacznij robić co, poruszaj się, 'eniul

A lb o : Non plus, non minus :
Prosto, rzetelnie daj. co obiecujesz,
Wszystkich przyjemnie poobowiązujesz.
Nie łudZ nodzieją: skutkiem się popisuj,
Na darmo palcem na piasku nie rysuj...
Bo zawiedziony chowa w sercu ranę,
Jawnie przed ludźm4 może dać naganę.

A lbo zręozne naśladowanie Horacego Be- 
atu8 ille:

O, szczęśliwy to człowiek, który oddalony 
Od spraw życia, od t.oski wszelkiej uwolniony. 
Ojczystej roli pilen, ani lichwy bierze,
Ani się w regestr pis.ie pomiędzj żołnierze,
Ni po morzu żegluje, ale co powierzy 
Roli, to mu zaś ora stokrotnie odmierzy.

Szereg uwag trafnych społecznej i poli
tycznej natury wypowiada W odziń-kl w wier- 
tzu „Mutatio status"; z takimże "odkładem Jest 
„Dyskurs damy republikantki z dumaW ką" 
gdzie autor wysławia onoty domowe w przeciw
stawieniu do dworskiego żyo ia ; obrazkiem ro
dzajowym, pełnym charakteru, choć nieudolnie 
malowanym jest „Ochota w domu“ itd.

Kazimierz W odzić «k ..marł w r. 1754 
w  Bog’fsław’ caoh poohewany zaś został w  Brdo
wie, obok małżonki swojej W iktoryi z Kutna 
Kuczońskiej. P. A  "Wodziński, odgrzebując 
z pyłu ten interesujący a nieznany portret 
szlachcica rymopisa z początku zeszłego wnku, 
oddał przysługę nietyłko liter? turze, ale i histo- 
ry obyozajowośoi z przed dwóon nmmal stuleci.

Kronika teatralna.
W  Kr ikowie grano niedawno nowy u- 

twór znanego nam sutora -Karykatur" p. K i
sielewskiego, zatytułowany „Sonata". Autor 
o*m nazwał uztukę swe ją kompozyoyą drama
tyczną, chcąc tem z góry zaznaczyć, że widz i 
słuchacz nia będą tu mieli do ozyni jula z ża 
dnym ze znanych rH zajów  poezyi dramaty
cznej. „Sonata" jest kempozyoj ą, ab* nie tra- 
gedyą, ani dramatem, ani kom«dyą, *ni farsą; 
mst komnozyoyą, która nie ma nazwy osobnej, 
bo nie skrystalizowała się jesnczo w źrlayeh  
stsłyoh formach. W  ten sposób dał p. Kisiele
wski zarazom także to do zrozumienia, ze ebo- 
dsJło mu o przedstawienie tak nowych form 
życia iż koDieczrą tu była do. tego nowa for
ma litercokfl., nie dająca się określić żr.duą ze 
znanych nazw gatunków twórczości dramaty
cznej. K ry  yka krakowska po pi >rwszer« przed
stawieniu „Sonaty" isdnomyślnie praw:e za
znacza, że oryginalność treści i środków dra
matycznych jest zasadniczym rjnem charakte
rystycznym sztuki p. Kisielewrkirgo. Zauwa
żyć jednak wypada, że zwyozajem młodych au
torów p. Kisielewski przesadził niB&ó w goni
twie *-a oryginalnością, a nowe arkuna drama- 
tycznej koropozyoyi, użytfc przez niogc, nie u- 
wypuklają treści sztuki tak, )ak to potrafili 
dawniejsi dramatui gowie za pomooą dawny h 
dramatycznych środków.

Przede rszystkiem więo treść główna „So
naty" leży zupełnie poza szraką. Tadeusz 
Tański, muzyk i kompozytor, zakoohał się 
kiedyś w siostrze swouj ż o n y ; ta ostatnia w 
przystępie zazdrości zniszczyła sonatę, arcy
dzieło skomponowane przez Tańskiego i do
prowadziła siostrę do samobójstwa; Tański 
wskutek tycb zsjsć popadł w obłąkanie. Tań
ska odczuwszy najdotkliwiej następstwa m*‘łoś- 
nycŁ namiętności, wychowuje .:wą jedyną cór
kę "Wilę tylko dla sztuki, W iła bowiem jost 
śpiewaczką, obdarzoną cudownym głosem Ale 
wszystkie te usiłowania są nadaremne, i "Wiła 
idąo zr popędem gorąoego temperrmeutu, 
rzuca się w obięcia sw sgo kuzyna Ryszarda, 
młodego malarza, który ją szczerze i uczciwie 
pokochał.—  Rysz ord ginie od kuli dra Leliwy, 
demonicznego dehadenta, który prześladował 
W ilę swoją miłością, a Wiła traci głos i od
biera sobie żyoie Cała tragedya redziny Tań
skich rozgrywa się przed podniesieniem kurty
ny ; dramat zaś jest całkowicie poświęcony 
nieszczęsnej miłośoi "Wili — Tymczasem g łó 
wny pierś. >bstek tragiczny tkwi właśni® w ka
tastrofie obłąkanego muzyka, któ-ą poznajemy 
tylko z opowiadań. Bez trj dzi id: lioznośoi i tej 
ni cza winione1 klątwy romans W i.i byłby zu
pełnie brn^ną awantury. "Wprawdziu biedny 
waryat pojawia się kilka razy na scenie, ale 
raczej iakc ilustracya niż jako figura, b.orąca 
udział w akeyi. Duje on tylko tło dla wyra
źniejszego zarysowania postaci W ili, tak, ib  
sztuka jest rrłaśoiwie epilogiem dramatu, już 
dawno rozegranego, który jednak tak silme 
cięży na treści, widzom bezpośrednio przedsta
wionej, że ją  spycha ua drugi p’ an.

Nie ma zatem w dramacie konfliktu, któ
ryby skupiał około sieb.o interes sztuki; i wi
docznie amur nie chciał trzymać cię pod tym 
względem zwykłych szablonów. Jego utwór 
jeat więc jakby psychiczna lantazvą rozdzielo
ną na szereg obrazów, pomiędzy którymi są e- 
pizody ogromni a tragiczne i pomy sły niezwy
kle oryginalne ; wstrząsające jesf pierwsze wej- 
śoie obłąkanego muzyka, szukającego w stru
na ch fortepianu swego zniszczonego dzieła ; 
spotkanie Leliwy z Ryszardęyi jest niezm)urnie 
charę,kterystyozcem, a pojawianie iię Leliwy 
w mieszkaniu Tańskich po śmiert sinym poje
dynku z Ryszaraem jest godne wielkiego dra
matu. Natomiast sceny miłosne są chłodne, a 
nawet zmanierowane. Nie ma w i iot tyci- ele
mentarnych wybuchów, które tak uderzały w 
poprzednich utworach Kisielewskiego, ale jest, 
dośó widoozne silenia się na poetyczny nastrój, 
—  połączone z mgli stością wyraź >ń utrndn: ’ - 
jąoą zrozumienie myśli przewo iniej. ogóle 
niełatwo sobie zdać sprawę z 'Jei zasadniozej 
sztuki; krytyk może łatwo stać się według w y
rażenia Słow ackiego: „ostrowidzem i noso
rożcem", oo aa wiele dojrzy i nii zreoznia zro
zumie. Może p. Kisielewski chciał poprostu 
przedstawić niszczące działanie namiętnośoi, 
które zabija każdą siłę twórczą — bo trudno 
przypuśoić, aby próbował .poi,eozować wyższość 
popędów naturalnych nad „kc i wenoyonaluą" 
moralnością. A  może to jest tylko obraz dra
matyczny bez filozoficznego tła, kompozycya, 
która według reguł muzycznych Sonaty, mi, An
dante, Scherzo, marsz żatobuy i Finale. Ten sam 
niewątpliwy talent, którj ną objawił w  Sieci, 
i w Karykaturach, rrzeb: ja się i w Sonacie, 
mibjscami nawet potężniej. Z  drugiej zaś stro
ny berładnośń budowy, symbolizm niewy.ainy 
i dziwaoznośó wielu pomysłów mącą artysty- 
ozne wrażenie utworu wogóle. Nit ma w Sona
cie postępu, jakiegoby można oczekiwać, a bu
dzi się obawa, aby młody i tak bardzo obieou- 
jący auior, nie popadł w manierę wyrafinowa
nego erotyzmu, przygnębiającego naszą naj
młodszą literaturę.

Z izby sądowej.
(Proces Kasy oszczędność*.)

Lwów, 10 liot,opada.
"Wer,orai po połudn.u kontynuował prze

wodniczący dalej swoje resume i ukończy je
0 godzinie 31/,, Resume to było niesłyonanie 
skrunulatne; przewodn oząey cytował nawet 
dosłownie ważniejsze rzeczy, nrzytaozał argu- 
menta obrońców i przedstawiał ich włuśoiwą 
wartość.

Potem sędziowie przysięgli udali -ii* n 
naradę, a tymczasem sala po ,voli wypełniała 
się publicznością K i *dy już nadsz >d! wieczó:
1 w sali lampy zapalono, publiczności bvło już 
tyle, ża ozęść siedziała na ławaoh świadków. 
Panował nastrój gorączkowego oczekiwania, łca 
żdy rozmewiał z sąsiadem, gubiąc się w przy- 
puszczeniach, j-ikim będzie werdykt.

"Wreszcie o godził le pół do 7oj odezwał 
się sygnał dzwonka. Na ty jhmiast pojaw;ł się 
trybunał, prokurator i adwokaci, * zajęli swoje 
miejsca. Petem w aszli sędziowie rzysięgli. Pu 
bl'czność z twarzy ich usiłowała odczytać »a- 
padły werdykt. W  istocie, kilku z nich miało 
twarze uśmiechnięte, a wszyscy byli widocznie 
weseli. Po sali rozeszła się wi( śó, że wszys
cy ozterej oskarżeni są uwolnieni, ale wieści 
t?i niedowierzano, to też naprężenie wśród pu- 
blioznośoi rosło ooraz b-trdziej w miarę tego, 
jak werdykt odczytywano.

Odczytał gc z<&ś zwierzchnik ławy przy- 
sięgłyoh, sędziwy i pow°źny p. ir żynier Chy
lewski. "Werdykt był następująoy :

Na I  pytanie główne oo do W ędrychow- 
skfego w kierunku ałszowania bilansów padło 
12 głosów wie.

Na II pytanie główne oo do Wędrychow- 
skiogo, w kierunku fałszowauia ksiąg i ra
chunków Ka«y oszozędneści — 6 głosów tak 
7 głosów nie,

III pytani® ewentualne, co do tego, ozy 
Wędcynhowski jako buchalter i członek zarzą
du Kasy, dopuścił się sfałszowanie1, niekió- 
ryoh pozycyi w księgach handlowych 12 g ło
sów nie.

IV  pytanie ewentualne, idąoe w tym kie
runku, ozy Wędrychowski swoją uległością 
przy prowadzeniu ksiąg handlowych, dopomógł 
Zimie do rozmyślnego przedstawienia niektó
rych pozycyi w księgaoh w sposób fiieprawdzi- 
wy —  7 głosów tak. 5 głosów nie.

V  pytanie główne oo do Wędryohow- 
s l4 ego w kierunku wyłudzenia od zńmy listów 
zastawnyoh na 35.000 zł. słuźąoych za podkład 
rachunku Ki uszewskiego — 2 głosy tak 10 
głosów nie.

VI Pytanie ewentualne : Czy W ędrychow- 
ski p-ośbatni, przyrzeczeniami lub Doradą wpły
nął na Zimę, że tenże owe listy zastawne 
bezprawnie zatrzymał? — 1 głos tak, 11 gło
sów nie.

VII pytanie ewentualne : Czy W ędiy- 
ohowski przyjął owe listy nastawne od Ziiry, 
w.edząc, że one pochodzą zo zbrodniczego 
sprzeniewierzenia ? —  5 głosów tak 7 g ło 
sów nie.

V III pytanie główne : Czy W ędrychow
ski buohalterycznem przeprowadzeniem lub na
wet wskazywaniem materyału cyfr weg^ do 
asygnat kasowych, rozmyślnie był pomoonym 
w tem. że Ziima pod pozorem pokrywania 
pozabilansowo sfcrut wekslowych wprowadzał

Rady państwa p. Waohnianina, wreszcie przez 
p. Czerniakowskiego. Dr. Roiński oyktrżył p. 
Bisiferj. z powodu tegc, że tenże w Monitorze 
obwrnił go o niehonorową aterwenoyi w  spra
wie rodziny h“ ŁtozyńsHch, oraz o przywłasz- 

z»niei sobie pieriądzy przeznaozonyoh na ban- 
di ryo r.onną przy przyjęciu Cesarza w roku 
188C. Zarzuty dra Brsitnra dotknęły także p. 
‘ Czerniakowskiego, o którym Monitor wyraził 
sie, że dał się on przekupić jako niewygodny 
świadek w  sprawie rodziny hr. Łąozyńsk ch.

;ow i T. Sołowijowi zarzucił dr. Breiter w 
Monitorze, że on przy likw ;daoyi Bankr włoś
ciańskiego dopuścił się różny oh sprteniewie- 
rzeń Sprawi p. Wachman^na przeoi* rko drowi 
B.eiterowi mięła już byó dawniej przedmiotem 
rozp- iwy, Jftk wiado oo, dr. Broiter napisał 
w Monitorze o p. Waohnianinie, że on interwe
niując t  sprawie miłośuej między pewnym 
o ywatelem ziemsk-m a panną Ficnerówną ar
tystką ruskiego teatru, przywłaszczył sobie 50 
zł. przeznaozoae dla tej artystki przez owego 
obywatela.

V spółoska.rżonyn jest p. Łuoyk, redaktor 
Midgozanina. który w dzienniku swoim powtó
rzył zarzut Monitora, skierowany przeciw p. 
W&cbnianinowi,

Dr*. Brcitera miał pierwotnie bronić dr. 
Józef Zipser z Wiednia, lecz doniósł on w l i 
ście do trybunału, Ż6 na odbytem niedawno 
zgromadz niu Towarzystwa asekuracyjnego „Ja- 
nnc" we Wiedniu był przez 30 kilka godzin 
referentem i czuje się tal u tu cz o n y m lo  nie 
może bronie dta Breitera. 1T7obnc tego przewo- 
duiozący mającej się odbyć rozprawy p radzca 
Wbinreb, udał się do Izby adwokackiej, prosząc 
-  wyznaczenie oskarżonemu obrońcy z urzęd i. 
Izba adwokacka wyznaczyła adwokata" dr. Dei- 
sei.berga. lecz właśnie dziś dr. Deisenberg do
niósł, że ma może się podjąć obrony dra Brei- 
tera, gdyż nio czuje się dostatecznie przygoto
wanym. Wcuec tego prosił trybunał o uchwałę 
Isby radnei, a u<hwała ta brzmiała: 1) nie 
uznaje się za uzasadnione usprawiedliwiania 
się obrońcy dra Deisenberga; 2) odracza się 
rozprawę do poniedziałku; 3) wobec widocznej 
tendencyi udaremnienia rozprawy ma przewo
dniczący odnieść się do Izby adwokatów o w y
znaczenie Jeszcze jsduego obrońcy z urzędu; 4) 
o usuwaniu się dra Deisenberga od obrony ma 
się zrwioaomió radę dvsoyplinarną Izby adwo
kackiej; 5) strony mają pod rygorem więzien4a 
ślcdozegc stanąć w poniedziałek dma 13 b. m. 
do rozprawy.

K R O N I K A .
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Wybory w Tarnopolsk.em. Kan iydatury swe
do godności posła do Rady państwa w mielące sp. 
Rittnera zgłosili: dr. Stani-ław Mandl, prof. dr.
Ćwikliński i gr. kat. proboszcz Drzeżańeki ka Kor- 
duba.

Prof. dr. Rostafiński został zamianowany przez 
krakowską Radę miejską dyrektorem łcńskicL kur
sów wyższych im Baranieckiego.

Wyrok Śmierci zapadł wczoraj w krakowskim 
sądzie karnym. Dotkną 1 on Wojciecha Tomerę ze 
wsi Wieńca, który roztrzaskał czaszkę swemu są
siadowi, Jakóbowi Lońce za to, że Lońka pewnego 
lazu świadczył w sądzie przeciwko Tomerze. .

Konkursa rozpisuią: Wydział Uady powiato
wej w Brodach na posadę lekarza okręgowego 

i i j  j  -i T '  • ” ** i * j. i -  | w  Toporowie z poborami aOO złr. Termin do 30
w błąd urzędników i orgetóa kontrolujące { b< m. . W ydri^  krajowy na p ,adę sekunaa.-yu
Kasy, a pieniądze z rezerwy weKslowaj i z m - za ^  jzechMym ,  bubaczoy a -.(4a-
nyoh tundu izów Kasy dla. siebie na własne „ą 5<-0 złr. T< rmin do 10 grudnia.
cele podnosił ? 12 głosów nie. BankruM o. 8ąd obwodowy w Tarnowie

IX  pytanie ewentnolne : Czy W^dryohow- j otworzyi konkura do majątku Aachera Feigpnbau- 
ski porozumiał się naprzód z Zimą co do da- i ma, nicprotokołowanego kupca w Tarnowie.
nia mu pomocy do spełnienia przemewierz®- List gończy wydał sąd krajowy w Wieauiu
nia w tem polegającego, że Zima fundusze • za Stanisławem Przyborowskim, rodem z Bucząc sa 
prŁeznaczone do okrywania pozabilansowego i w Galicyi, byłym, adjunktem kolei państwowych, 
str»t weksh.wyoh , bL.^irawnie zatrzymał;. podejrzanym o zbrodnię zakłócenia spokoju publi- 
lab sobie przywłaszczył ? —  7 głosów cznego i nadużycia władzy urzędowej 1
5 głosów nie. . Gorset przyczyną śmiorci. "W Ostrowie w

X  pytanie główne oo do Szo/epanowakie- j Wiolkopolsce onegdaj podczas thńca umarła na pa- 
go w kierun*'1 porozumienia ię z Zim., odem ; rai iż serca żona urzędnika soiei, Bienerowa. Leka- 
sfaRzowania k s i, ; -esy —  12 głosów nie. rza orzekli, że przyczyną paraliżu było to, że tań-

X I  pytanie głow ne.io do Szczepanów,-kiego i cząca miała gorbet zańadti zesznurowany 
■a kie.unku 1 kkoniyźlnej krydy z końoem i Seminaryum nauki aseauracyi. W  Geiyndz. 
roku 1898 — 12 głosow nie w prowiucyi banowerskiei, istnieje od kilku lat na

X II  pytanie główne, co do Karpińskiego, i-kultecie filozoficznym tamecznego uniwersytetu se-
w kierunku porozumiewa nia się z Zimą w mar mi nary a m dla nauk asekuracyjnych Seminaryum 
notrawnem udzielaniu kredytów Kas? osacz. 0 pozostaje pod przewodnictwem tajnego radzoy
12 głosów nie. profesora. Lexisa, jednego z najwybitniejszych eko-

X III  pytanie główne, co do Karpińskiego , nomistów naszych czasów, przy udziale szeregu zna- 
w h.erunku lichwy popełnionej n i Chęcińskim, j nych w świecie naukowym powag jakoto; profeso-
6 głosów  tak, 6 globów me

X IV  pytanie główne oo do Karp4ńskiego, 
w ki jrunku lichwy na Domaradzkim 7 głosów 
tak, 5 głosów nic

X V  pytanie główne co ao Karpińskiego, 
w kierunku lichwy na Meidingerze —  12 
głosów nie.

X V I pyuanie główne oo do Fuhrmanó- 
wnej w kierumb u złożenia f  « 'żywego świa
dectwa w śledztwie przeciw Zimie —  4 głotiy 
tak, 8 głosów nie.

Po odczytaniu każdego z poszczegóinyoh 
punktów werdyktu rezchodzd się po sali szmer 
zduni enia.

Potem wprowadzono oskarżonych: V7ę-
drychowekiego, Karpińskiego i Fuhrmanównę, 
Szozepanowski nie był obecnym. CLkarżer i byli 
już anrŁ idzeni o rezultacie werdyktu, któ^y 
im protokolant p. Nikisoh jeszcze raz odczytał. 
W ędrychowski przyjął werdykt spokojnie, na 
jogo melancholijnej twarzy nie drgnął ani js- 
um  muskuł, mial tylko oczy p: „aymknięte.
Karpiński widocznie był bardzo uradowany, i po 
każdem pyt aniu dawał głową znaki potikując®- 
Fuhrmane wna przybmła minę wyniosłą iak- 
by ją werdykt wcale n.3 dziwił. Następnie 
udał się trybunał na ustęp, i o godzinie 7ej 
minut 15 powióoił z wyroki im. W yrok ten 
ogłosił w zastępstwo umęczonego nieco radcy 
(Reńskiego, radca Gołkowski.

Na irooy tegc wyroku uwolniono wszyst
kich oskarżonych od winy i kary oraz od ko
sztów postępowanie sądowego, a poszkodowa
ny oh odesłano na drogę prawa cywilnego.

Na wyraźne zapytanie przewodniczącego, 
ośv aaozył prokur0 tor, że nie wniesie zaża - 
niu nieważności. Oświadczenie to przyjęto okla
skami.

W ędrychowak-igo i Kurpińskiego, wy- 
pu szczono u&cych miast z wi ęr ®n.ia, w itorcm 
dotyohozas przebywali.

** *
{Proces prasowy).

Dziś miał się przed trybunałem - ędziów 
przysięgłych rozpocząć prooes o zbrodnię

ra matematyki Klein-, profesora prawa Ehrenberga, 
prolesora ekonomii politycznej G. (Johna i innyGh. 
W roku bieżącym ukończyli seminaryum to nastę
pujący Polacy . Witold Bieńkowski ze Lwowł, Wła
dysław Barylski i Izydor Jan Sztaudynger i  Wi r- 
szawy. Są to pierwsi Polacy, którzy ukońozyli 
powyźbze seminaryum uniwersyteckie i złożywszy 
egzaminy rząaowe, uzyskali patent rzeizoznawców 
asekuracyjnych (Versicberunga-Versta,ndige).

Mapid morderczy. W miasteczku Granica 
nieznani sprawcy dopuścili się w nocy z wtorku na 
łrodę zamachu morderczego na 70-letniego żyua, 
Mannesa Schnbidra, wekslarza z Chrzanowa, który 
upra,v„ł od wielu lat wymianę pieniędzy na sta- 
oyach Szczakowa i Granica. Gdy szedł ze stacyi 
kolejowej do domu, otrzymał nagle uderzenie ko- 
ł«m w głowę i cięcie w kark. Zrabowano mu około 
14 tysięcy rubki Nazajutrz rano znŁ'ezioiio go na 
drodze w itanie bezprzytomnym i przewieziono 
do Chrzanowa.

Z Bołszowiec d.noszą nam, i s  w dniu 4-go 
h. m. odbyła się tam doroczna uroczystość obdarze
nia ubejięj dziatwy szkolnej ciepłem odzibniem, 
obuwiem i książkami przez „Towarzystwo Przyja
ciół uozącbj się młodzieży", założone w Bołjzowcach 
przed paru laty, staraniem pani Eelicyi Krzecznno- 
wieżowej, oso„y wielkiego serca, opiekunki ubogich, 
a zwłaszcza biednej dziatwy. W  tym roku rozdano 
34 par butów, 8 surdutów, 5 kaftaników zimowych 
watowanych, jedno cnłe ubranie dla dziewczynie i 
bar' zo wiele książek szkolnych Uroczystość zakoń
czył ks. przeor Haber piękną przemową, w której 
zachęcał dziatwę do Dilności, dob-ych obyczajów i 
wdzięczności dla swoich dobrodziejów

Obdarzona dziatwa szczerze dziękowała zebra 
nym ozłonkom Towarzysi wa, a zwłaszcz* przewodr.i- 
czącej, pam Ealicyi Krzeczunowiczowej, która jest 
dnszâ  tego Towarzystwa i która głównie przyczy
nia się do zaopatrzeni! szkolnej dziatwy w Boł- 
szowcach w ciepłe ubranie na zimę.

Wystawa ctiryzamemów zostanie otwarta w
sobotę d. 11 bm. o godz, 10 przed południem 
w sal „Domu Naroćnego".

Koni® w pronąoym wagonie. Na linii francu
skiej kolei żelaznej między stacyami Pont de Gen- 
nes a Connerś, zdaizył się w tych dniach bardzo

oszczerstwa, wytoczony prznoiw d r o w ’ Ernę- przykry wypadek. Pociąg idąoy z Laval do P a s 
atowi Breiterowi przi z adwokatów dr* Roiń- * ia, w;ózł powiLcające z tamtejszych wyścigów trzy 
skiego, dra T  Soło wija, oraz przez posła do konie pełnej kiwi „Frofc.ne’a“ i „Welcom^ II" p.

Lwwska Fmyi* Asfaltu
orową i 

■iatenon kandlh
Odznaczona r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi

V  «  K  T  (7 A  ile krycid dacn iw
Szeligi-Ły ski jwicza, inżyniera 

L W Ó W. ulica iw. Kareta 39,

A S F A L T O W Ą  M a S F  ”  g o r ą c y m  s t a n ie  d o  i z o lo w a -  A s f a l t o w e  e l a s t v c z u e  p ł y t y  i z o l a c y j n e  % • * * ?  ^  o s n s s a  a s f r l t e m  n a j b a r d r ie i  z a w ń -  w ? m «  n a « f

n i a  m u ró . .  f i "  d a m e n  o w y c h  L  ,k  a s f i d t o w y  * Ś w i t c ą o y  d o  k o u a e r w a o y i  w  m ie s z k a n ia c h ,  i s z c z j  g o r w  y m  a s i a l t e n  g r z - b e k  d r z e w n y
T E I L  (J R F -  U L E P S Z 0 1 . , O G N I O T R W A Ł A  d o  k r y -  i  F a b r y k a  w y a o n n j f  s w o im i  l o t e m  j p o k r y i k a  ,  d ą 8h o w «

c i a  d a c h ó w  wysokich g a t u n k ó w ,  r o la  10 m a t r ó w  d a c h ó w  h e k t u r o w y o h ,  ż t  a z a  1 d r z e w a .  t e k t u r o w i  i r a z  r * ’) « r a o y *  t y c h ż a .  D ł u g o l e t n i 1, t r w a ło ś ć  j w r f -  

[loftJ * do a -fa co et Smołę wurialska bezwodną. m  się.
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Barod, tudzież _Menfiiiou p. Thomasa. 'Ws gon, wio- "igreka zaś traktowa1 zawsze z wielkiem lekcewa- 
*dey j 0) zaA l się w nocy pionrei 'en*. Towarzyszy żem im.
cy koniom w rym samym wagonie stajenny, nie i — Fanie pryne/pale — zagadnął raz zdumiony 
znalazłszy w swym wagonie żadnego sygnału alar- i ouchalter —  dlaczego pan pryncyp \ł tak odróżnia 
niowego, ani też nie mogąc otworzyć zamkniętych (jednego od drugingo, wszak jeden tak samo zban 
z zewnąrrz drzwi, zdołał przez mał dymnicaek 1 krutował, jak drugi ?
w drzwiach wyjść na dach i zaczął krzyczeć z ca- I — Ależ, panie Piórkiewicz -odrzekł rozgniewany 
łych sił i wymachiwać rekami. Usiyszeli go po- | pryncypał — pan chyba nie wiesz, że Iks zbunkru- 
dróżni z sąsiednich wagonów, skoczyli do rączek j tował na krocie, a Ygrek na, jakichś głupich k:1ka
sygnałów aia-mowych, lecz okazało się że rączk' 
ńie działają. Maszynista ani nadkonduktor nie sły
szeli rżenia przypiekanych ogniem koni, ani wrza
sków stsjennegc i podróżnych. To też pociąg pę
dził aż do £ tacy i, gdzie stwierdzono, że z koni zo
stały tylko kości.

Bez wymyślali. Pod tokim tytułem ogłosiła 
tsiakoya Petit Franfais oderwę do swnoh kole- 
fów po piórze, która nrzmi tak :

„Panowie! Czy nie moglibyście wpruwadzió 
pewnei zmiany do pisma ? A naprzód me traktować 
Swoich przeciwników, jako szunrawców. Piszą- o mi 
bistrach, nie dawać im epitetu: złodziej i morderca 
Określenie: „Panam-.J już się zużyło, zarówno, 
jak i „złoto synayiłatu„wyrzutki sztabu gł( wne 
go“ itd. Możebj ście też znaleźli inne nazwy dis se
natorów. jak: nszyn.ppnsya, „szpitalniki1, „stan ru
piecie11. Mozebyście spróoowal'' być gizeoznymi na
tręt z przeć wnikam i, ale to może zbyt wielkie wy
magania Zechciejcie pozbyć sir urai osobistych i 
nie stawiajcie sobie zl  ideał ogłaszanie no,"ego 
skandalu w .każdym numerze. Zamiast maetsać pióra 
W witryolu, zechciejcie maczać je po prostu w atra 
mencie, poczciwym atramencie patryotyrmu . doorej 
wiary. Dobra wiara! to słowo dawno zf.pomn-aue, 
słowo kopalniane. Zasadza się onu n» mówieniu 
prawdy, na przyznawaniu się do ł  iny, ni uznawa 
niu, że czasami i nasz przeciwnik może mieć racyę 
i że człowiek innych przekonań od naszych, może 
pomimo to me być ziodziejam, morderc1* i rozpust
nikiem. Wskrześmy dziennikarstwo z epoki przed 
laty trzydziestu, stańmy się rycerzam. w dzienn. 
karstwie, w dzienniki rstwie, które tak, jak małżeń
stwo, jest .tem, co być może najlepszego i najgor
szego . Redakcja .Petit Franęals.

Ukarar szuier. Ni linii kolejowej Yaskoh- 
Wielki Waradyn zabawiało tię w jednym z wago
nów podczas podróży trzech kupców grą w k*rtj. 
W  tym samym przedziale znajdował się niejaki 
Geza Blau, który przypatrywał się z początku grze, 
następnie zaś, zapoznawszy się z towarzyszami po
dróży, przyłączył się także do „hazaruziku“ , który 
Wszakże musiano wkrótce przerwać z tego powodu, 
iż aa pikowy wpadł w szczelinę wagonu, a talia 
kart stała s:q niekumpletną. Blau wydostał wtedy 
świeżą talię kart ze ewego kuferka i rozpoczęte grę 
na nowo. Partnerzy Elan’a zauważyli, iż ma szi lone 
szczęście i że począł stawaó grubsze niż przedtem 
stawki Powziąwszy pewne podejrzenia co do uczci
wości Blau’a w grze, kupcy obejrzeli uważnie kar
ty, a przekonawszy się, iż są markowane, wyrzu
cili Biaua przez okno wagonu podczas di egu pocią
gu. Szul t  oprócz strachu nie poniósł podobno ża
dnego szwanku na zd-owiu, co, jak utrzymują zło
śliwi, zawdzięcza jedynie znanej powolności biegu 
Węgierskich pociągów kolejowych.

Dowcipny temat do farsy wymyślili dwaj 
autorowie francuscy Freyer i Colias. Napisali om 
krotochwilę pt. „Lea Paisirs d’»mour*7 wystawioną 
świeżo w paryskim teatrzyku Cluny. Bohaterem jej 
jest niej iki Campistrel, urzędnik towarzystwa ase- 
Wacymtgo, tak dalece oddany miłostkom, a tak 
mało pracy w biurze, że grozi mu dymiaya. Aby 
odzyskać łaski dyre, tora, postanawia on odwieść 
Amerykankę, Maud BorcLestor., od zamiaru wiudy- 
kowania ubezpieczenia zaginionego męża, maryna
rza. Dowodź, cn jej więc, że mąż nie zginął, licz 
pewni i robinzenuje gdzieś na odludnej wycpio 
i ofiarowuje się jechać z nią na wspólne poszuki
wania. Rzeczywiście' aa morzu statek spotyka tra
twę z Borchestonem i to w krzyczącą mu szanio- 
bietką, która go nauczyła mówić po francusku. 
Ale przedtem Campistrel zdążył już pozyskać łaski 
Pani Mb ud, która ze swej strony przezornie zare
jestrowała w fonografie jego obietnice matrymonial
ne i na swe usprawiedliwienie powtarza je nrężowi 
Stogi wilk morski żąda od Campistrela, aby ożen
kiem ocalił honor ]pgo dawnej żony, ale ta propo- 
zycya nie w smak mu, więc ucieka. Po różnych 
przygodach przybywa wroszcie do domu, ale tam 
zastaje przyjaciela, któremu przad pół rokiem, wy
chodząc z domu i nie spodziewając się tak długiej 
podróży, powiedział: „poczekaj ta na mnie, zaraz
Wrócę“ , i który czesia też wiernie, zastępując Cam- 
pistrtla we wszystkiem i żyjąc na jego koszt. Nie 
Wielo w tem wszystkiem sensu, ale jest się z czego 
śmiać. W  ostatnim akcie wszyntko kończy się do
brze, a Numa wychodzi za Pompilmsza.

Białe Wł08> staji się tego roku modnemi 
W Paryżu, a nietylke panie zaopatruj się w sztu
czną siwiznę, ale : mężczyźni czynią to samo, i to 
mężczyźni tacy, jak Paweł Yerzieu, Maurycy Don- 
hay, młody M ilhao. Czarną dotychczas czuprynę 
Guitrego, pierwszego kochanka z teatru Yaudeyille, 
przypruszyła nagie siwizna, a P=ryźamti powiadLją, 
że to bardzo interesujące. Fani Sćverine, znana 
dziennikarka, której włosy do niedawne błyszczały, 
iak złoto, obecnie chwali się swoją siwizną; pani 
Ma: im. zdolna autorka wygląda jak margrabina 
z XVIII wieku, a nawet Gyp, to jest hrabina Har- 
tel Mirabean, pizyzuaje się z dnmą do licznych 
srebrnych nitek w swej fryzurze. Oczywiście panie, 
posiadające naturalną siwiznę, opowiadają naj roz
maitsze historye, ażeby wytłómaczyó to nagłe osi
wienie, żadna Dowiem nie chce się przyznać, że po
wodem są „latka1*; owe zaś brunetki, blondynki 
l szatynki, któri w ośmnastyn, roku życia nrgle, 
ni stąd ni zowąd, zjawiły się na bulwarach osi
wiałe, z zalotnym uśmiechem, wymieniają swojego 
fryzy era.

7)Tristanu W a,-nera w Paryżu. Po „Taiihau- 
zeize , „Lc hengriiue“ , - I  ienzirr4 , „Laoającym Ho
lendrze \ nM neuingerach11, „Tristan11 utorował so
bie drogę w Paryżu Nie wystawiła go jednak 
^Yielka Opera, leoz dyrektor słynnych konesrtów,
J tmoureux w lokalu Noveau Tbćatre p~zy ulicy 
1 anohe. Ponieważ sala jest ma.a, a wystawa ko
sztowna, więo ceny wyznaczono Dardzo wysokie, na- 
Wet na Paryż. Mimo to "-szystkie bilety zostały 
rozkupione. \V zeszłą sobotę odbyło się pierwsze 
przedstawienie i wzbudziło ogromny entuzyazm. 
Przedstawień będ.ie ogółem dziesięć. P: rtyę tytuło
wą odtwarza tenor Gibert, Izolaą jeit p. ScLfitz, 
która chcą' zaznaczyć swe litewskie pochodzenie, 
przezwała się LFYinne. Podobno niezrównanie od
twarza tę postać wagnerowską.

Ofiary. Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha 
Szubińskiego nadesłał p. Antoni Mich&lewsjsi z Tar 
nopoltt 1 złr,, p M. Abt ze Lwowa 2 złr. i p. s. 
8. ze Lwowa 2 złr.

Zmarli. W  Krakowie Józef Łukaszewicz, 
•merytowany nadkontrolor głównego urzędu cło- 
Y«śgo, lat 68

Stan powietrza. I .  o g . 7  raro -j-e, w poi. 
S-10 R- Ba; 765. Podnoś, się. Pocht lurni.

Mądry i głupi bankrut Do pewnego kantoru j 
Pizy chodził od czaeu 
1 zbankrutowany Ygrek. Ile razy przyszedł Ikp, 
kryncypał uprzejmym geBtem prosił go siedzieć,

naście tysięcy guldenów.

Repertuar teairu hr. Skarbka: Dziś w piątek 
„Joannes“ , dzieło sceniczne w 5 aktach a 7 odsło
nach Hermana Sudbrmana przekład J. Fapprowicza. 
W  sobotę po południu „Otello11, tragedya w 5 
aktach Szekspira, wieozorem „Noc w Wene
c ji"  opera komiczna v  8 aktach Jana Straussa. 
W  niedzielę po południu „Mąż i żona“ , komedya 
w 3 aktach Al. hi. Prodry ojca, zakończy „Drużba", 
komedya w 3 aktach M. Eałuckiego, wieczorem 
„ G ejszaop err. komiczna w 3 aktach S. Jonesa. 
W poniedziałek „Joannesu. We wtorek (wznowienie) 
„Boccacio*1, opera komiczna w 3 aktach Snppegc. 
We środę „Joannes".

Dobie utoruje sobie zawsze diegę. To stare 
doświadczenie pot uerdza się znów w rychłem roz
powszechnianiu, które doznał jeden środek epoży* ozy, 
przed kilku lauy n nas zupełnie nieznany — Quaker 
Oats. —  Quaker Oats zasługuje też zupełnie na po
lecenie i co do tego wszyscy lthaize są jednego 
zdania. Żadna gospodyni, której na sercu leży zdro
we pożywienie swojej f..milii, głównie dz.eci svyoh, 
nie zaniedba używać Quaker Oats przy sporządza
niu potraw w ten sposób, jaki wskazuja przepisy 
zm j iujące się w iaźdym kartonie. Po wypróbowa
niu tego środka spożywczego znajdować się^ędzie 
w każdej kuchni.

Literatura i sztuka*
*  Z Steli koncertowej, w pizejeżdzie z Buka

resztu do Krakowa zawitał do nas wczoraj słynny 
kwartet czeski. Koncert tej z zeszłorocznego sezonu 
dobt ze nam znanej opółki artystycznej i tym razem 
zgromadził w sali Dom:, narodnego liczna zastępy 
publiozności, a zbytecznem byłoby mówić, że pro- 
dnkeyom tyon niezrównanych w swoim rodzaju 
artystów towarzyszył nadzwyczajny sukoes arty
styczny. Dworzaka kwartet smyczkowy F-dur ode
grany po raz pierwszy we Lwowie i w tak świe- 
tnem wykonaniu obudził w wysokim stopniu zaję
cie naszych mel omanów, choć sama kompozycja nie 
dorównywa kwartetowi F moll, z którym zapoznali 
nas panowie Hotman, Suk, Nedba) i Wihan podczas 
swego ostatniego pobytu we Lwowie, slimo to nie
znana nam do ąd kompozycya Dworzaka, dzięki 
swej oryginalnośi i, wywołała w.*ród słuchaczy nie- 
kłamauy zachwyt Dzieio to stworzył kompozytor 
w roku 189& podczas swego pubytu w Ameryce 
1 pod wpływem dilnych w.aźeń, jakich tam doznał, 
a riektórzy rzeczoznawcy utrzymują, że część dru
ga owego kwartetu „Leuto“ ma być wyrazem 
tęsknoty autora za knjem rodzinnym. Nie nlega 
też wątpliwości, że polot kompozytora stanął wła
śnie w tej części kwartetu n» zenicie i porywa

Anglonanki 150'— , Uniony 304‘— , Barkverei- 
ny 269 10, Lfcnderbanki 234 2 5, Ludwiki 911*— , 
Cierniem..cokito 282‘50, łfilbothale 251 . Renta
papierowa 99 80. srebrna 99'40) austryaoka 
złota. 117'25- aa»tr. renta ^ral. kor. 99 95, wę- 
gierak* złota ilG^Bu, węgierska rentA wal. kor. 
96 25 dubat 5 70 20 rr&nkówks 9‘58% t maiki 
11*78--. iuble 1-27 7#.

TELF.GR»M\
Wiedeń 10 listopada. Komisya dla rew ... 

zyi § 14 wybrała prze vodniozącym br. Di Pau- 
lego, pierwszym zastępcą' przewodniozącego 
posła Funkego, & dru6im po i a Piętaka.

Wiedoń 10 lis opada. Ctesarz zamianował 
Tadeusza hi. Dziedussyckiego, ordynata, dzie
dzicznym jzlonkiem Izby panów.

Berlin 10 listopada. Na wniosek magistra
tu uchwaliła r&ds miejska dać 30.000 marek 
na dotkniętych pcwodcią Niemców austrya- 
chich.

Paryż 10 lisopuda. Wazoraj rozpooręly s;ę 
rosiedzenia trybunału stanu. Galerye pałacu 
luksemburskiego przepełnione. Piętuastu sena
torów, gdy nazwi.ka ich iwy wołano, nie ode 
zwało się wcale. Prezydent wywołał następnie 
naz-wsk. oskarżonych; wszysiy głośno odpo
wiedzieli. Deroulede zapytany, jaki jest jego 
zawód, odpowiada „Jestem obrońcą praw na
rodu “. Z koiei rozpoczęto ozytaó akt oskar
żenia.

Paryż 10 listopada. W  kurytarzaoh pałacu 
burbońskiego roze szła się pogłoska, że i. ad za
mierza daó inioyatywę do amnestyi, ktora’iy 
obejmować miała wszelkie sprawy stojące w 
jakimkolwiek związku ze sprawą Dreyfuoa.

Petersburg 10 listopada. Odnośnie do ar
tykułu Norddeutscne Ailgen* Zeuung, poświęco
nego spotkaniu się carstwa z oe -rzeiu nicmie- 
okim, piszą Nowosti: Oświidozenie urzędowe
go organu niemieckiego ma zwłaszoza w obe 
cnej loisteiauyi politycznej olbrzymią donio
słość. Artykuł ten mówi o porozumieniu mię
dzy Niemcam. i Ro^yą, które deje obu tym 
państwom możność wspólnego działania w Eu
ropie i po za Europą. Nordd. Ailg. ZcUung da
je  do zrozumicn;a, że spotkacie obu potężnych 
monatohów musi miećj ważne skutki dla pokoju 
ś wiato 7?ego.

Berlin 10 listopada. Dzienniki tutejsze u- 
patrtiją w ugodzie o wyspy siunoańskie wielki 
sakoes Btilowa. Rada kolonia.ua wysiała z po
wodu tej ugody telegramy dziękczynne do ce
sarza W  lhelma i do hr. Biilowa.

Berlin 10 listopada. Uusaiz 'Wilhelm obda'

powiedz, na interpelacyę w sprawie morderstwa 
w Polnej, '

Następnie Izba uchwaliła, aby posiedzenia 
komisyi dla rewizyi § 14 odbywf * / się jawnie. 

Przystąpiono potem do porządku dz.en-
nego, to nad rozruchami 

młodoozesŁ Ka

Kantor wymian)7
c. k. upr?, galicyjskiego

Banku hipotecznego
k u p u je  i  s p r a e d a je

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie  ̂dziennym, nie licząc 
żadne prowizyi.

— rESEon11 nn 11B5SS wn Si —  -
Założony w roku 1853.

| DOM BANE .OWY i KANTOR W  ilUANi'
\  pod Aliną .

AUGUST SChE iAEN BERG  i SYN
we .Lwowie ul Kai oj- Ludwika 1.

pole.a do ciągnienia 15 listopada br P r o m e s y  
na lesy 4 pr. węg.ersk. Banku hipotecznego po zfo I 
2. Główna w-grń^a zh. dó.OOu, na losy 3 pr. austr. * 
zak.. kredyt z.omsk. I. Em. po złr 2. Główna wy- I 
grana złr io.OOO, na losy węgieiskie premiowe 
z roku 1870, za cale po zlr. 6, połowai po zlr 3. 

G łów n a  w y gra n a  z łr . 15 0.000.
Wydawnictwo gazet, losowań „Nadzieja1-. Pre

numerata roczna zl. 1"70 we Lwowie, zL 1’80 na 
prowincyi.

Kfibdeń 10 aistopadkr.. (Giełda towarowa). 
Cukier surowy (spoaojnie) 12 r.2. Nafta gali
cyjska bez zmiany. Spirytus niezmieniony 
2U-2J.-2U4C.

Benin 10 listopadt.. (Zamknięcie giełdy), 
rządza 1 0 - minutową przerwę, podczas której Banknoty austiywckie 169 45. Spirytus 47*— . 
wzburzenie trwa daiej. Po przerwie minister j Paiy*. 10 iisiopaua (Zamknięcie giełuy). 
Roerber kontynuował swą mowę- ' i Trzyprocentowa re.aca 100 2z (silnie). M ą u

(„Fieur de i  aria") 24-20
Wiedeń 10 iistopadu (Giełda zoożo wa). 

Pszemoa ua wiosnę ci*z4 —6 25, iybo na wio
snę 6 84 -  6 85 , kukaruaza na lntopad 0*00— 
000, na maj-czerwuo 6*19-5*20; owies na 
wiosnę 6-45— 5*46; rz,epaą aa styczeń-luty 
1160— 11 7(J, na sierpień w rzesień 00*U0—00*00;

jest do dyskusyi 
czeskimi. G-łos zabrał poseł 
roi A d a m e k .

Pomiędry nYerpelacyami. wnissionemi na 
dzkdejszem posiedzeniu z aa'dują się dwie po
sła K r  e m p y : jedna o niedotrzymywanie a- 
mr.estyi z powodu jubileuszu cesarskiego w 
wojsku i druga z powodu ukarania pewnego 
rezerwisty, k ,óry '  rzy zgeomadzeniu kontro.1- 
nem zgłosił eię po polsku jestem  **, a nie „hier“ , 
nadto dwie interpelacye p. D a s z y ń s k i e g o ,  
w  sprawie rzekomych nadużyć starostwa w 
Drohobyozu i w sjir&wie zajść w krasowsk' sj 
Dy rek cji kolej,, w o -, gdzie tię m u ł zegnieździć 
system szpiegowski.

Po p. Adamku przemawiał poseł K o a lo w -  
s h i, poczem zabrał głos minister sp rbw wew. 
K o e r b a r .  Podozai jego mowy powstała nie
słychane. wrzaw». Młodoczesi krzyczeli tak, ż? 
ełów minist i nie było ałyohać. ZwKszcz» po
słowie Sokol, Doieżal i Pospiszil odznaczali 1 
się dosadnymi wy krzykami przeciw ministrowi j 

a romagał im ks. Stojało w*ki. Wołano : „Precz j 

z Koerberemu, a k edy hr. G kry przemówił j 

k ka słów do miu. Koerbera, takza „Precz z 
Clarym !u

Śoisk koło ławy ministeryaluei niesły
chany, prezes klubu młodoozeskiego Engel na 
próżno stara się koiegów uspokoić, wiceprezy
dent- Lupul ustawioznie dzwoni, wreszoie za

Wojna w puMiiej Afryce.
Londyn 10 listopada, Do „Biura Reutera" 

donoszą z E&stcourt pod datą 6 bm ,: "Właści
ciel hotelu kolejowego w LudysmRh, nazwi
skiem Barnard przybył ta i opowiada, że Boe L . . . . . .
ro vie bez prze rwy o itrzeliwają miasto. Żadne rr7 oze..-kwic neu . It
z dział angielskioh nie meże dorównać urma- j ^  '»• Tcaueucya: n. * igod a . piękna, 
tom Boerów. W edług zdank Barnarda położę baJapeiit 10 i top*ia. ^Giama zboże-
nie w  Ladysmiuh jest poważne. j pjzem oa ua _  .leaicn 8.12—8*13 , na

Z Oranjo R irer donoszą do „Biura R«u-  ̂wrzesień u l 2 —813, &/W u* k w ien b l b*37— 
tera“ pod datą 6 b. m.: Słychać, że ob lęgejący ' b owiesWia kwiecień i 15— 5'io , kukurudza 
Kimberley otrzymali posiłki w liczbie 2000 ^  4'0b; na aiietpień 11*55 —
ludzi. Nieprzyjaciel liczy eraz ogołem 6000 * H '65. Ote-ty na pszenicę umiarkowana Ohęó 
lud»i Boerowie splądrowsli g-unta dzierżawców kupna naba. mdea^ya . u ia. Pogoda: pLe. & 
i zn-btaii kupcom z Kimberley towary wartość. ’
5400 lunt. szterlingów. i

Londyn 10 listopada. Urzędowe doniesien e j

* ■

słuchacza nietylko swą inwencyą, leoz pewnym fan- j skarbu Lukaos Dędą dzia m ieli dłużizą k Jnfe-

rzył ambasadora niemieckiego w Londynie [ z Ladyamith pod datą 7 bm. opiew a: W  nie- ] 
n.ótzfeid'i brylantami do orderu czarnego orła. azielę poniedziałek panował zupełny spokój;

1 Londyn 10 .aitopada. Większość dzienni- ; dz » (tj. 7 listopada) nieprzyjaciel rozpocząi 
ków omawia ugodę samoańbką w duchu przy- na nowo bombardowanie miasta, nie wyrzą- 
jaznym i twierdzi, że jest ona sprawiedliwą i dził jednak żadnych szkód, 
dla -wszystkich stion nteresowanycu. j uondyn 10 listopada. Na bankiecie u lorda

W.edeń 10 listopad ,. Politische Corresp mayora byli obecni: lord Salubury, Wolseley, 
dowiaduje uę, że węgierski pi ezy dent inmi Jerzy Hamilton, mińster handlu Ritohie i kilsu 
strów KAoman Szeli, tudz-eż węg, n inister członków ciała dyplomatycznego.

n I. rt iiin . I .1 .   - . ćł , i *

RUCH POCiĄGUW KOLEiOWYCH
obowiązujący z daiem 1 TB"j~ 1899 roku 

(Czas środkowo-i-oropejski).

tabtj czuym kok rytem, działającym taa silnie jaa renoyę 
nuazą wyobraźnię. Wykonanie wszystkich czte-ecń

Odp. wiadając na toast wzniesiony ca eześó
z hr. Clarym ± d om Kriaziołuikim. i  armii, uświadczył Wolseley ze nieregularne 

Dzieumei donoszą, że komisy* ala ken- j wojska w południowej Afryce, okazały się go- 
c/ęśoi było ostatn>m wyr_zem ni .tylko precyzyi, j f-rou długów państwa na wozurnj^aem p osie -: dneuii stanąć obok reguiarnyoh. Następnie po- 
ale co więcej —  szczytem możliwego porozumienia i dzoniu postanowiła odm órió domagania się dał WoLseley do wiadomoś i rozkaz mobiliza- 
pod wzgiędem jednolitej intencyi artystycznej i rządu o zezwolenie komisy' na wydanie do cyjny nowego korpusu. Salisbury wspomniał o 
i wspólnego obliczenia efektów, me zaaziwiły nas dyspozyoyi i^ądu w myśl rozporządzenia oe- umowie Anglii z Ni. imcaiu:. w sprawie samo- 
więc entuzyastyczne oklaski, jakimi darzono wyko- j barskiego z d. 21 grudnia r. z. potrzebnych ańskiej i oświadczył, że stosunek z Niemcami 
nawców po skcńczeniu każdej części. O.yginalnj minister twu ukarbu do dshzego przeprowa- jest obecnit tek dobry, jak sobie tego życzyc 
eftkt wywołali artyści za pomocą gry „pontioeliiu, ’ dzenia regul&uyi waluty i le  milionów kor n tyiko można. O wojnie w południowej Afryce 
przypominającą nam swą ba^wą cokolwiek dzwięt w złocie, a p - stanowienie to powzięła na t6j powiedział Salisbary, że nie została ona wywo- 
pospohtego iustiumentu, z.yanego .drumlą, tylko z tą pod tawie, że w '-kwili wydania puv/yższego fana przosadnemi żądaniami Anglii. Anglia n u  
równicą, że i utoną. ya tu pozostaje lieskuzitcinie r^zporzejdzenia cesarskiego na mocy § 14, nie szuka złotych pól ani też rozszerzenia graniu,

i, drumli ni< zachodziła przewidziana ustawą zasadniczą ko- iecz domaga sięczystą (czego chyba nawet wirtuoz na
dokaże).

ZSsUuawaajag się głębiej nad grą tych zna. 
komitych artystów, przjobodzimy do przekonania, Doniesień.* dzienników są sprzeczne co ] Londyn 10 listopada. „
że posiadają oni prze Je wszystkiem trzy nieocenium do tfegu, ozy powyższa uchwała komisyi zapa- • nosi. z Ea-dcourt, ze

eiowaneyn dzieła i dła jednociosn.e, czy też więk-iz -śoit głosów, iż miasto Colensp

jedynm równouprawnienia
nieczna potrzeba aktywowania tej ustawy bez wszystkich ras. Interwencji zadaej Aagiia nie 
parlamentu. ( dopuści.

Doniesienia dzienników są sprzeczne co Londyn 10 listopada. „Biuro Reutera“ do-
naaeszła tam wiadomość,

zalety: gruntowną znajomość iuterpretowaue^o dzieła j dła jednocło:.-. e, czy ;,ez więk^zAoit głosów, iż miasto Coienso w Nat&lu zostało zajęte
i wniknięcie w jego ducha, wirtuozowskie pokona- . .0 listopaua. V/edle otioyalnyoh do- przez Booiów.
uia strony technicznej, w co również zaliczamy ino-! ni®sień z prowii >yi, demonstracje powuóizyły , Londyn 10 listopada. W  mowiu ewej na
żnośó wydobycia najróżniejszych odcieni barwy to- 81<i wczoraj w Rauduitz. Tłum około 200 ludzi bankiecie u lorda majora powiedział Salisbury
nów, olśniewającej nas częstokroć swym mag-cznym urządził wieozorem g yaito, -ną demoi ttrncyę między mneuii, że obeouą wojnę pi o wadzić bę- 
kolorytem i zgodność ansamblu, zdobytą za pomocą P!“ 3d ratu-:zc -, a wzrósuzy do liczby 500 osób dzie Anglia sama i lis dopuści żednej inter- 
nieziiczonycn prób i wzajemnego pozn inia się arty- udA  się na uliuę żydowską, gdzie pow ybijał, wenoyi ze strony innego państwa , żadne też 
stów. — Te cechy charakterystyczne kwartetu cte- szyby. Przy intorwencyi ze strony żaiidarULryi państwo, jak się znaje, nie ma tegu zamiaru. ■
skiego u . ydatniły się jeszcze bardziej w następnie j*dei1 żanaaru* zosm w nogę zraniony, 
wykonauyon dziełach Mozarta i Beetboyena. Praw- 1  , Sofia. 10 listopada. Jak słyohaó,
dziwom cack-om z powoau p-zeźroczjstości gry oył Fe.dynaod zrzekł się połowy swej listy cyt L- 
między inuemi Menuet z kwartetu Mozarta Es-dur, riej na rzecz jkarbu bułgarskiego. 1
jak niemniej Allegro vivace z tego samego utworu. I Berlin 10 listopa-ia. Pcrliner Neueste Nach- 
Na zakończenie km. ertu odegrali „rtyści wspaniały ’ richten pisze o położeniu Niemoów w Austryi, 
kwartet Beethoyena B-dur, składający się z sześciu powiadając, że Niemcy nie pow-nn: zamykać 
cięśoi, więc stanowczo za długi na ostatni numer na o. ze łatwo m-jgą prz»jść J.0 polityki
programu. W wykonanie tego klasycznego dziełu uegacyi jodyn któraby najbar Giti im za- 
włożyli ai tyści widocznie całą potęgę swego arty- j szkodziła. Hr. Clary uczynił dosyć, aby życie 
zmu wirtaozowsaiego i całą swą duszę, zapomnie-̂  poili .mentarne Wj-prowadzić poza mai twy punkt, 
liśmy bowiem wkrótce o zmęczeniu, które mimowoli 2niós. on bowiem c,porządzenia języaowe, 
nastąpić musi po dłuższem skupieniu całej uwagi pioez oo Umuzliwił ... iemcoEi udział w pracy 
na produkeye tego samego rodzaju i podziwialiśmy P0ZJ tywnej około spraw państwa, 
jedno z najpiękniejszych dzieł nieśmiertelnego m i-! , Również w dyaku-yi nad § i ł  oświadczył 
strza, oddane z tak wielkim pietyzmem i z tak głę- i lojalnie, że uważa go tylko za „lodek przyspie-* 
bokiem zrozumieniem. j szenia pomocy państwowe dla ludności do-

K ończąo swą mowę, lord Salisbury zapewnił, 
j iż nngliK stara się o to, aoy  w ynik obecnej
wojny przyniósł temu tery tory um, na którem 
się walka toczy, dobry rząd i zapewnił mu 
spokój na długie lata.

i.ondyn 10 listopada. Arsenał w W oolwich ; 
oraz jeszcze inny arsenał państwowy otrzymały 
polecenie jak najszybszego umontowania bate- j 

ryi dzin.1 oblężniozyob, dalekonośnych.
Londyn 10 listopada. Times donosi z Dela- 

goa, że połączenie t6legraficzue pomiędzy za
toką Delagoa a Pretorya me zostało przecięte 
przez Burów, leoz przerwane przez ornan

HOTEL IliiPtftlAL
jjiervusxorzędny hotel, restaurucya i kawiarnia j

Lwów —  ulica Trzeciego Maja. i

Publi^uóćć darzyh artystów rzęsistymi okla- * tkniętej nęuzą'lecz nigdy za furtkę do obeLo- 1 T  W ^ T s ^ b l o -  ,
i po skończeniu każdego numeru, a lwia część ^ ««u a _ «ę  ^ J ^ r la m e n W . W ^ e n /p o só b  danoi; Ludwiaowa> R  z p „ yŻ8 L. Halscy z !skarni r _ ________________ ________  _ .

tych oznak zadowolenia należy się p. Hofmanowi i6lnoom inożn śó brania udziału W  uporząd- 
(I skrzypco) i wiolonczeliście p. Wihan«wi, jeżeli kowanem żydu  konstytnoj ,nem pan- wa. a om 
w ogóle wypada wyróżniać kogokolwiek w tej spoice nawzajem powinni ok„zaó ; gotowość ze swej 
artystycznej, tworząoej nierozerwalną całość. strony do tego.

F. Neuhauser.

Paryża.
• j Londynu. H. Fcuereisen z Kónigsbiitte* A. ~Whcba- 

ler,B. Hauslich, A. Weber, F. Schmidt z Wiednia, i 

S. Wyu.-anowski z Wybranowki. M. Sroczyński z j 

Jasła. j

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 8 listopada. 

(Z.). Na i'wagę zasługuje dzisiejsze zn»czne 
polepszenie się kursu rent. Były chwile, że 
austryacka 4()/0-wa renta koronowa osiągnęła

Rada państwa.
Wiedeń 10 lidtopaaa. Na dzisiejszem po* 

siedzeniu Izby poselskiej poseł Funke wysto
sował do prezydenta zapytanie, czemu posie
dzenia rozpoczynają się dopiero około godziny 
f.2 w południe, dlaczego nie odbyoają się w so 

wreszcie dl&ozego trwają takńa nowo ki t pari, zamknięto zaś ją  kursem boty i niedziele,
99*95. —  Także wspólna renta zbliźyia się * krótko, 
znacznie do kursu pari, mruknięto ją bowiem j Prezydent dr. F u c h * ,  odpowiednic.ł co 
kursem 99 89. Ten pomyślny zwrol na targ', następuje: Na wozurajszem wieozomem posic- 
rent przypisać należy przedewszystkien* ko- j! dzeniu wielu posłów wystosowało do muie żą- 
rzystnym cyfrom budżetu ausoryack oge i za -j dauie, abym posiedzenie otwierał koło połudi .ia 
powiedzi kierownika ministerstwa skai bu d r . : dopiero vproiesty na lewicy). Etc z panów 
L-Didziołuc! lego, iż na przy szłoro czne potrze-J nie był na wczorajszem wieczornem posiedze- 
by inffessyoyjue wypuszczona zostanie renta n*u, ten nie ma powodu protestować. Było na
do wysokości 80 milionów koron. Renta ta bę 
dzie, jak to w sterach fii ansowycn na pewno 
już w iedzą, czteropr( centowa, a nie 37,% -w a,

mem zaledwo coś ponad 100 postów, a gazie 
się podziała reszta 326? (Poruszenie w Izbie). 

Go a. j tyczy kwestyi. dlaczego posiedze-
gdyż z dotychezasoweini emisjami tej ui-ta nią niu odbywają się w niedzielę i sobotę to 
tniej rząd zrobił przykre doświadczenia. Naj- { dzieje się dlatego, że wielu posłów zamiejsoo- 
wlększe ożywienie panowało dziś na targu1 wych raz w tygodniu ohoitłoDy się zobaczyć
walorów kolejowych, z bankowych zaś poka 
źmejsze zwyżki uzyskały kredyty i akcye an- 
globanku. — Z  Paryża donoszą, że bank fran
cuski z cała pewnością podwyższy jutro stopę
proujmową na 4% . Od lat dziesięciu nie było i '..u y  prezydyumf Zaledwo bowiem nadejdzie 
wt Francyi wyższej stopy procentowej nad ( trzeuia godzma, zewsząd zgłaszają się po«łowie

__  ̂ __ 3% » a przez ozwry ostatnie iata zadowalano z żądaniem, aby posiedzenie zamknąć. Nie ro-
do czasu zbanki litowany Ik<. się nawet tyiko 2%. zumiem przeto, dlaczego poseł Frnke robi z togo

ze swomi rodzicami. I nadal więo prenydyum 
zarządzać oędzie posiedzenis oodmennio z wy
jątkiem sobót i n,.“dziel (potakiwania) Co się 
tyczy krótkości posiedzeń- to i w tem nie ma

Ostatnie notc-wania zarzut prezydyum. (Oklaski ua prawioy).
Kredyty austr. 368*90, węgierskie 374.75, P. S t e i n e r  (antysemita) urgował o od-

P O iiZ ie k o w a i .ie . Gdy toszeer.władny S*wórc» 
dotknął urnie dętką choro ą nerkową i tylko niebez 
p-Lzna operacja uratować "mnie n.og.j, umła r się do 
W. t .  proluaora Ziembickiego w szpitalu powszechnym 
we Lwowie.

Jemu to j*at»m wdzię.zną i pozostanę na cale życie 
za dokonarą trafną operacyę, oj towoką opiekę i stara-iność, 
lie mniej i W. B /fir. Fechterowi, asystentowi W. P  pro- 
l sora Ziembickiego za pieięgnacyc w  chorobie który -  
a  | wiele zatrudnieni, szczerze zajmował się chorą. Nie 
będąc w st.ni'' w inn_ sposób ię odwdzięczyć, przyju 
Arzćzacny Panie Profesorze choć na"tej drodze moje na|- 
szczeisze pod-iękowane za 1 woje trudy, zycząc, by Bóg 
Wszechmocny błogosławieństwem svtcm darzył Cię na 
każdym Kroku. •

Z wdzięcznością i
M.1 meutyna Łebeaow ic* 

zona gr. kat. proboszcza w Monasterzu
-_____________  koło Jaro ławia

O bjąłem  jeneraiue zastępstwo na  
Galicyę i B ukow inę jPiwa udziałow ego  
rilzueA skiego i Piwa W oyuickiegu z I 
brow aru p, Jordan* i rozpoczuę za 
parę dui rozsprzeuaż takow ego ua 
beczki, ikuazki, sylouy i szk lan k i.
 Lwów. JA N O W IC Z .

Dr. Józef Wer niski
lekarz chorób wewnętrznych

powrócił z  z a g  anicy i zamieszkał przy ai. Czarneckiego o. 
Ord. od 3—5 popołudniu, lila ubogich bezpłatnie od 8—9

P o c i ą g  
peap, | o«#b.

przych. o sodu.

$ l s - i o j  e
I  12*» - 1
9  2-rt - H e

1
3 05 H  £

1  *
3-30 B i

P ’ 6-00 H 1
. 6-10 c
- 6-50 .

| 710 z
. 7-40 J
• 7-65 i
. 7*44 1
• I-65 1
* 8-15 S 

i>-00

11-15
. 11-55
. 1-01 J

1*3* I
1-40 6

P M . I

.  F

2*5 .  F

- 5-15 P

- 6-40 F

- 5-55 S

6'10 I  F

s 6-2° B 1

a* 7-58 R

1 8*15 R

fil 8 34
S  8*tó 9

SŁ 9-31 H
s 9-55 |

i  * 1*10 i

1  ■ 10-08 B

1  * 10*25 B

10*30 B

l2*5u ff
S  2*3G K

i  '
4*10 f i

i
L

5*50 Ę
i ij-ew

R*yf»
- 6-1M

. 6*30?
- 6*30fi

8-M .

8*45
- 9*10

. 9*25
- 9*35

: . ■ •*
’ - 9*53

10*10
- 12*50

1-JS
S-9S -
- 2*15

i-ii .
S-55

- 3-65
. | 3-151
- 3-205
- 3-25}
- ft-ż5|

•-66 y
7-o° M
7 lo  |
7-20 M 
7'45 a
7 ' i 7 g
, * 3 5 g

%-ip 8

IG 4° |

1G-50 K

u - i o  m
11*32 S

D o Lwowa * :
olego, Stryj*, K a łu s a  i Borytławla, 
arniowlec (Buk*r©*stu) \ SUjaUławo  
akow * (Berlina, WroofcdwołocsYBk, trzymali 

na Podsam cze.
4wołocey«k, Grsym ałowa, K aaow y, Tarnopola, 

na dworzec głów nr. 
akowa (W iednia), Sanakara, Sanoka.

K osow y, Tarnopola,

przez Prsem yśl).
W arasaw y, O rłow a i Fwstu

Sanoka.
U w o -

prrseśnia.

Biatyna, Tarnopola , B rodów  na Podzamcze, 
iw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), O rsym ałow a, Hu- 

siaiyna, Tarnopola , Brodów  na dw. główny. 
IwołoczyaL (K ijow a, Odesiy, G rzym ałów *, Ł o 

zow y, B rodow ) na Podzamcse. 
dw ołoczysk (K ijow a, Odessy, Grzym&łowa, Ko* 

zow y, B rodów ) na dw orzec głów ny.

H alicza.
iow a od 1 do 31 maja 1 od 16 do 30 września 

codziennie, a od 1 czerw ca  do 15 wrześni* 
tylko w niedziele i święta, 

nu chow ie od 7 maja do 30 czerw ca i od  16 sier
pnia do 10 września w łącznie codziennie, 

cucliowic od 1 lipca do 15 w rześnia codziennie, 
akowa (W iedn ia, Berlina, W rocław ia), L u baczo

w a, Sanoka, Pesztu, 
iow a tylko od 1 czerw ca do 15 września w łóczn io , 
akow a (W iedn ia, Berlina, W rocław ia ), Jaała, 

Lubaczow a, Sanoka, Pesztu.
:&n (Bukaresztu, Jass, G ałacu), Suczaw y, K ozo- 

w y, P odw ysokiego. ,
dw ołoczysk (K ijow a , Odessy), Brodow , Kupy- 

czyniec) na Podzamcze, 
dw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodow , K opy- 

csyniec na dw orzec główny.

Ze Lw ow a d o :

ckan (Bukaresztu, Oonstancy). 
7r.lrnma fUTłaśnla W rncinwia

J  JćULLŁkch Ż y c ń o w i o z
bndo« n iczy

mieazhk róg ulicy Zyulikie wicza i Morga 2.

Sam bora, M ezo-Laborcz (Pesztu), (Sanoka, R y 
m anow a, Iw on icza , Krosna przez Przemysł. 
Jasła przei R zeszów , W ieliczk i.

z dw orca głów nego.

z dw orca Podzamcze.
kow a (W iednia, W rocław ia, Berlina), Luba
czow a przez Jarosław, R ozw adow a, Nadbrae- 
zia, Orłowa przez Tarnów .

K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrow a, Btrózeg*. 
Skolego, Kałusza, Borysław ia, Chyrow a do Ław o- 

cznego od 1 lipca do 15 w rześni*, 
uowa.
dw ołoczysk, B roaow , K opyczyniec. Hnsiatyna, 

K ozow y, Grzym ałow a z dw orca głównego. 
ian, R adow iec, Suczaw y.
dw ołoczysk, B rodów . K opyczyniec, Iluatatyn*. 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca Podzamcze.

w  niedziele i święta.
Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), Brodów  z dw. gl. 
P od w ołoczysk  (K ijow a, Odessy), B rodów  z Podzamcza 
Brzucho w ie tylko od 7 maja do 10 września, w łę 

cznie w  niedziele i śwlęla.
Ickan , Podw ysokiego, K ozow y, Kałusza, Husiatyna. 
K rakow a (W iedn ia, W rocław ia , Berlina), L ubaczo

w a, Jasła, Chabówki.
Stryja, (Skolego tyłka od 1 maja do 30 września 

w łącznie).
Janowa od 1 maja do 30 w rześnia w łącznie.
Zim nej W cdv  tylko od 7 maja do 10 w rześnia wł. 
Brzuchow ie tylko od 7 maja do 10 września w ł, 
Jarosławia.

| dtnaistawo. _
Łraknt ł (W iedniu, W rocław ia , Boi lina. V. a r « ,i -  

w y), Moao L a b orci (Pesztu:, Or*-jwa prae-. l ’ar- 
a ó -  od l f  czerw ia  do 16 września w .jozm o . 

i J a n ow i od 1 ~ze.-wca do 15 września w łjc  .nie ly /k o  
w  dnie powszednie.

r   w ocznego (Mnnkacza, Pesztu, Chyrowa, Kabusza).
Sokala i Raw y ruskiej.
Tarnopola z dw orca głów nego.| Tarnopola z Podzamczâ

3 Janowa od  1 października do 30kw ietnia w łącznie, fl 
\ Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 w rz^ u la  8 

w łącznie codziennie. . . .  I
j Janowa od 1 czerw ca do 15 września w łącznie I 

w  niedziele 1 święta. S
| Ickan, Hu (daty na, Kałusza, Szeparow iec - Kniaź- | 

dw oru, Nowoslelicy.
I K rakowa (W iednia, W arszaw y), L hyrow a, bam bo- J 
\ ra, Sanoka, Rym anowa, Iw on icza.\ podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, B i ńatyna. C 
s G rzym ałow a e dw orca głównego.
| P odw ołoczysk , B rodów , K opyczyniec, Husiatym 

G rzym ałowa z Podaamcza.

L rg a . Czas środkowo-europejski różni sie 
od czasu '•*’ v skiego o 3G minut u mianowicie 12 
godk. w ciasłe śr .dkowo -europejskim — 12 godi. 3S 
min. czasu lwowskiego. *

Nocdo godziny od GOO wieczór do o’o9 rano 
objęte są tłv:»tem i ramkami. Biuro inlormacyjre 
ck kolei państwowych przj uf. Krasickich 1. 5. udzie?vcł» , SprzoSąir 

rmd:.txdy jozrG
w krM»k»WTłi

ck, kolei państwowych przy u Krasickich 1. 
ła wyjasL.eń w sprawach kolej owych, » 

w f u j u  bilety jw dy  i

Jako pewpą i kor%yhtuą lokację kapitelów polecamy 
4  pr. I fe tY  yastaw. Towaru, kredyt, ^em m .

S o k  0 -1 3 . T

HAWiSMY I KlkTu? WYWIANI.
Zlecania z prnwinoyi tsJatwiaąąy odwr otni..
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Wypadek czy zbrodnia?
P O W I E Ś Ć

przez
U . C A  R  E  W .

(Ciąg dalflzyy..
Mężczyzna, którego lord Oonway widział 

w jej pekoju, był bezwątpienia jej koohan- 
kiwn.. E to wie ? mógł się obcięć pozbyć 
tir Lionela, szczególniej jeżeli ten by ł niedo
godnym świadkiem 3chadzki, odbywającej się 
pod jego wiasnym dachem. Znieważony mał
żonek m ógł ponieść śmierć z ręk,: kochan
ka żony...

Pan Iłoy  Pele nie móg* sobie wybaczyć, 
że piękną, jak królowa wyniosłą kobietę, któ
ra go tu przed chwilą pożegnała, śmie znie
ważać posądzeniem o udział w podobnej zbro
dni. Jakkolwiek od lat tylu prowadzi, obro
ny kryminalne, z tylu zbrodniarzanr miał do 
czynienia, miał jednak nieprzezwyciężony 
wstręc do zbrodniarzy, a głębokie uwielbię 
nie tak dla cnoty wszelakiej, jak i dla jaj 
przedstawicieli.

—  Nie — gromił też sam siebie surowo — 
nie godzi się tak'oh tworzyć przypuszczeń. 
Prawda bywa często tak nieprawdopodobną, że 
wygląda na bajkę Jestem toż pewny, że i tu 
pokaże się coś takiego.

Z tych rozmyślań wyrwało go dopiero 
wejście Elli, która z właściwą sobie prostotą 
podała mu rękę. m ów iąc:

— Jak to dobrze, żeś pan do nas przyje
chał , ratować nas w tern ci em zmar 
twieniu! Lord Conway pisał do mui\ dono
sząc, że się odwołał do pana, ale spóźnione 
się z oddaniem mi listu i dlatego nie mogłam 
uprzedzić mamy o przy eździe pana. Mama 
j»st niezmiernie roznerwowana, co zresztą cał

kiem naturalne. Nie weźmie jej pan tego za 
złe ? IJspoko łaby ją  dopiero wiadomość ja 
kaś od ojoa, ale nim to nastąpi, nie może pan 
liozjó  na je j towarzystwo. "Wszak! przyjmie pan 
moje w zastępstwie?

Mówiła to z ujm ującym , sobie właści
wym wdziękiem; widocznem było, że, mimo 
gnębiącego ją  smutku, szczerze pragnie uprzej
mie przyjąć gościa i uprzyjemnić mu pobyt w 
ich domu :

—  Połączenie prostoty i wdzięku, pełne uro
ku ! — zawyrokował w duoha pan Roy Fole, 
z upodobaniem patrząc na myśląoą, smutną 
twarz E11J, teraz pod wpływem rozmowy tro
chę ożywioną. A  jak łatw i z nią było rozma
wiać! pan R oy Pole dziwił się prawie, że słu
cha z takiem zajęciem tego, co młoda, niezna
joma panna ma mu do pow adzen ia ; dziwił 
się jeszcze więcej, że on, tak niechętnie, z La
kiem skąpstwem słów wymieniający n^asem 
pąrą zdań z rodzoną siostrą, tyle ma do po
wiedzenia tej pięknej, poważnej pannie..

"Wypytywana o wszystkie szczegóły do
m ow ej) dramatu, Ella odpowiadała rozważnie 
a szczerze, nic nie ukrywająo, ale też nie podsu
wając własnych przypuszczeń na miejsce nie- 
zroznm.ałych, lub niewiadomych faktów. — 
Wszystko, co mówiła, nacechowane było ta
kim rozsądkiem, z tak praktycznego ocenio
ne było stanowiska, że pan R oy Pole ani się 
spostrzegł, jak cały program swego postę
powania poddał "ej zdrada i sądowi. Program 
ten uzyskał potwierdzenie Elli i wspólnie 
już postanowili sprowadzić jak najprędzej de- 
dektywa, wspólnie napisali wzywający go te
legram

Przy drugiem śniadaniu Ella do reszty 
ujęła sobie pana R oy  Pole’a taktem i zręczno
ścią, z  jaką pełniła obowiązki pani domu. Gdy 
po śniadaniu, zaprowadzony do przeznaczonego 
dla siebie pokoju, znalazł go zaopatrzonym we 
wszystko, co nietylko do wygody, ale i do

ozdoby służyć mogło, pan R ov  Pole westchnął 
z głębi seret .

—  Mój B oż e ! ozemuż moja siostrt Lydya 
nie |est taką! — i zaraz dodał z głębokiem 
przekonar 'e m : —  Alei jaką śliczną ma siostrę ! 
cudo u rod y !

Przy obiedzie jednak „cudo urody“ nie 
ukazało się woale, wymówiwszy się sunym 
bólem g ło w y ; nie zeszła też do stołu i lady 
Alioya, która (jak tłóm«cząe matkę objaśniła 
Ella) od dnia zniknięcia sir L ion ela , wcale 
nie siadała do stołu, posilając się vr swoim 
pokoju,

Mimo to, że z Ellą jedną tylko obiado
wał, pan Roy Pole nie nudz.:1 się woale przy 
obiedzie , jak to w domu z miss Lydyą b y 
wało. Obiad był smaczny i wykwintny, stół 
gustownie ubrany kwiatami, wino v*y' oiue, 
towarzystwo panny niezrównanie przyjemne. 
„Szczęśliwy człowiek z tego Oonwaya —  mó
wił sobie pan Roy Pole — będzie miął żonę, 
do promyka słońoa podobną. Samą obecnością 
swoją rozjaśni mu życie:*

Mimo to jeanak, gdy poszedłszy do sie
bie, długo zasnąć nie mógł, m yśijego zwracała 
się częśuiej ku A lic y i , której zawód serdeczny 
w krótkości opowiedziała mu Ella Pan Roy 
Pole oburzał się na niecny postępek Henryka 
G-rauta . taką śliczną poizuoió bogdankę ! takie 
młodziutkie, jak motylek urocze, jak kw’ at 
świeżutkie dziew czątko, zranić w  seroe tak 

"boleśnie ! Postanowił taż, że jako spadkobierca 
majątku, na który obie panny od dzieciństwa 
zapewne liczyć przywykiy, ziemie się jak brat 
ich losem i obie wyposaży hojn:'e. eźeli s’"r 
Lionel żyje, on — R oy Pole —  potrafi go 
skłonić do zajęcia miejsca w iodzinie j. upo
ważni do wydzielenia córkom posagów, które 
im zauiążpójśi ie ułatwią. Jeżeli nie żyje już, 
w takim razie on, bpadkobieica, rozwiązane 
ma ręce do działania i sierotom los zapew n ić 
potrafi ..

Jeżeli już sir Lionel nie ży je ! Tu przy
puszczenie przywiodło mu znów na myśl lady 
Gauntlett i krótkie z nią widzenie. Blade jej 
twarz, spłakane oczy, smutny pół-uśmieoh 
staiy przed oczyma Roy Pole a, me mogąc się 
pogodzić z tern, co o nocnej schadzce opowia
dał lorc. Oonway.

—  N ie! ja  nie zasnę spoaojaie, dopóki nie 
dojdę praw dy! — z energią zawołał R oy Pole, 
ale przeznaczenie z właściwem sobie ironi
cznym lekceważeniem ludzkioh życzeń skleiło 
mu oczy ciężkim, głębokim snem tych, którzy 
nad świtem dopiero usypiają.

Ella siliła się na spokój, ale mimo to n ie- 
zrozumiałe dla niej usunięcie się lorda 3on- 
waya bolało ją  niewymownie. Przed kilku 
dniami pożegnał ją, mówiąc, że jedzie do Lon
dynu z nadzieją dowiedzenia się tam czegoś 
0 j 0j oj011 i myślała więc, że lord Oonway do
tychczas tam bawi. Tymoza^em, na trzeci 
dzień po jego wyjeździe, oddano jej bilecik od 
niego, w następujących słowach skreślony:

„Najdroższa E llo ! Zadz wi cię zapewne 
wiadomość, że w ostatnie chwili zabrakło mi 
odwaga do działania, że tak późno zwątpiłem 
o swojej umiejętności postępowania w tak w y
jątkowym wypadku.

„Ty, droga Ello, masz mnie za rozumniej
szego, niż jestem w istoc?., ale znam nieudol
ność moją i doszedłem do przekonania, że wy 
triw ny tylko i doswladozony człowiek potrafi 
postąpić właściwie. Wszystkc więc rozważyw
szy, napisałem do sukcesor? twego ojca, a kre
wnego pierwszej jego żony, do pana R oy Po- 
le'a Q C. i prosiłem, by zar» z dc was przy
bywał. On Epiej wam odemnie poradzi, bo a 
niewiele jeszcze znam się na : teresach i nie 
umiałbym sobie począć roztropnie.

„Matza moja poleca mi, bym ci od niej 
załączył wyrazy szczerego i prawdziwemu 
współczucia, co też czyniąc, nie tracę nadziei,

że się w pomyślniejszych okolicznościach spo
tkamy i pozostają sercem ci oddany

Conway “.
Ella zbyt była rozsądną, aby nie wi

dzieć, że na horyzoncie jej nadz.ei uaazują się 
chmury jakieś. List powyższy opłakała gorą- 
oemi łzami, ale potem sw a ła  się wmówić 
w siebie, że niema w nim powodu do obawy.

— Mężosyzni mniej są od nas pochopni do 
nadziei —  perswadowała sobie. — Dopóki tu 
był, robił dla nos, co mógł i okazał się szcze
rze nam przyjaznym. Nic też dziwnego że 
tyle zadawszy sonie ula nas trudu, czuje sit 
teraz nieusposobionym do dr lszego działaniu, 
nie chce może mieć do czynieni? z polioyą : 
śledztwem, ozemu także Isiw ić się trudno 
Może też i rodzice stawiają mu przeszkody I 
"Wdz .ąoznam mu za to mzynajmnie^, że napi
sał i to napisał tak serdecznie.

Pan R oy Pole, jednocześnie prawie z li
stem przybywający, pudoDał się Elli bardzo. 
Z  początku wydal jej siętroohę sztywnym, ale 
spędziwszy z nim dz sń cały w ciągłem sam 
na sam , nieprzeiywanem obecnością lady 
Gauntlett, an> A licyi, Ella doszła do przeko
nania, ie  sztywny ten człowiek ma szlachetny 
sposób myślenia i jest .m szczerze źyczdw yn. 
Mimo wielki ej nauki i równie wielkiej znajo
mości życia, mimo pewnej prze Biegłości, ce 
chującej ludzi jego zawodu, pan R oy Pole był 
w gruncie suozerym i proatomyślnym cssłowie- 
kiem i bem: właśnie zaletami zjednał sopie
przyjaźń i szacunek Elli.

Jakkolwii k m ‘le jej czas z nim schodził 
z uczuciem ulgi jednak udała się do swego po 
koju, gdzie s»m na sam z myślami swem. prze
bywać mogła Nxewesołe to hyły m yśli! i bie
dna Ella, w  chmurną przyszłość zapatrzona, nie
wielką z samotności czerpało, pociechę, gdy na
gle wyrwał ją  z zadumy od6 los łkania docho
dzący 2 przyległego pokoju, gdzie sypialnię 
dwoją miała Alioya. (O. ć. ni).

Poleca się handel TX7~TT»J L u d w i k a  S t a d t m  ( M i e r a  we Lwow.e

. m i a r tf f  —  - — — w s t ‘j
nai!eps*e T U T K I  i  b bułk. w książeczkach 

i  paplam oaiaowskiefe
wyrobu

S. W . NIEMO JO W  3 fi LEGO
W ®  L W O W I E

W szędzie do mtbyoia.

Miada Księgami KatflMiei
M  WŁAD. MMOMlGO

w Krakowie, Rynek 30
wysila świeżo książka do nabożeństwa pt. jjj!1

Modlitewnik katolicki

Kucharz
posiadajay chlubne świadectwa przyjmie 
w każdej chwili posadę w mieście lub na 
wsi w domu prywatnym. Zgłoszenia pod 

s .  h  n c h a r i "  poste rest Kraków. 
S ł u ż ą c y  mający l»t 35, posiada chlu- 

. . bne świadectwa z większych domów, po-
Zfeior modlitw najpotrzen1 ejszycn, szokuje miejsc: na o -dynaryt- P. B. nl
prztw aznie odpustami obdarowa- Szpitalna 20 w sklepiku i,wór__________

nyeh, zebrał i ułoŻvf kc. S. B. I B«?aę korespondował z inteli 
-a. og geatną kobiecą, aby sie wzajemnie pozba-

JZs+ąieckka ta, zawierająca n ą j w z n i o i l e j iln7 L i l ^ w P?;_?jwa----------------
sae modlitwy. uko cara bardzo etarannie w y s i e d o u i n  z po\ izu we
na ne^pifknifjstym welinie, * ibwódKą czwartek d bm. nrzy ul. Kochanowskie- 
fóiową na .ardej itro.m icy, drobner.ii kle g° 6 zgubiono portmonetkę ctarną skórza- 
łwyr itnemi bo zupeime n twjmi czcionka- ną '■ Ławaitością około 120 złr Uprasta 
irf», w form acie .naiym kosztuje bez opra-^*® rzetelnego znalezcę oddać zgubę u 
Wj »  M or w oprawie gładkie i z płótna właściciela realności przy ul Kochanow-
ańgielekiego, brzegi pąsowe 
gpr., r pr* ie miękkiej z najlepszego 
zsayynu II. e . brzegi złocone, okrą
głe k » i  n  li S o ; w Ukiejże oprawie 
oraegj niebieskie z lilijka ni złoconemi 6  
k u l :  w takiej ie oprawi) brzegi zło.—m 
z jt -  em skórzanym zamiast UamerLi "> 
k . ąO g r . i w rozmaitych iroższrch 

oprawach.
Na per» ^  •“  < '< !•!<< 10 jrosry

1  k o r  0 0  8kiego 6, z* stósowaą nagrodą.

JHies&kania i sklepy \
pe l ot. *d r ^ i r

O a  I g o  j .  u  lu  a z  p o w o d u  m y -

Ia a d n  <z t o k o je ,  p r z e a p o k o j  
iw ch n ia  dc- n a ję c i ”  z  m en  ' a n i  

I  p ię t r o ,  u l i c a  P o n i a t o w s k l J t 11 
1 0 . S t a c y i-  t r a m w a jo w a  o  k i l -
k a n a ś c ie  k r o i  r________________

M ió d  b i a ł y  karn&cki, kuracyjny, 
z ziół górskich polecany przez nierwsze 
>owagi lekarskie pół I o  40 ct. do niby 
ta lko w handlu L n a r  d a  Só 

l e e k i e g o  t, i Lwowie id. Batorego 1. 2. 
PoJito te losylki w puszkach blaszanych
wysyła się* odwrotnie _______________

P r a k t y k a n t  gorpud&rczy ponzukuje 
zajęcia zaraz W  3-. praktykant gospo
darczy, Skole, poste restante.

y k a r n a  kawa pół kho 7» ct 
ryusz“ Mą, , 1 2 Lwów. 

żonaty,

C h n słtk i a  e łn ia n e  od zł. 1.80. 
C lin o tk i  w łó c z k o w e  od zł. 1. 
B a r c h a n y  b i a ł e  i  k o l o r o w e

metr od 28 ct.
B i e l i z n a  J . i e g e r a ,  izlrcrpeiki i 

pończochy wełniane w wielkim wy
borze poleca najtaniej

B A G 1 Z Y I

S. Drexlera i Synów
Łw ón pl. Kapitnln y Xr. 2.

Cenniki i próbki na żądanie.

]H a ją te k

Biblioteki
Mąciarzy polskiej

opuścił praie tom piąty i zawiera

O ł r o  p r o i o k a
czyli

H m i u z  B y s t r y  1 j e g o  
p r z y g o d y ,

powieść z dawnych ozaaów, 
napisał

W la d y s l& w  L u b i  r z ,
450 stron. 8c 

C e n  9. — te o jro ja a . 
z przesyłką pocztową 1 korona 30 gr.

t - j "• ^ ł7  rocznik „B IB LIO TE K I .MA-
1 S S J . str*. o N « i * c .  - w * -  k -
  - ■ ■ wyższej pow7«śoi, jeszoze 4 dzieł-

’ r.a: dr. E . W ojciechjwskijgo J a n

K u  -h* r z  żenaćy, Lezdzietny który 
nosiada rekomer-dacye z większych domów, 
poszukuje pu.ady nr wiki z żrną. Zgło
szenie A. P Biuio Plohr.a, Lwów,

I ł o w y  francu ikiej uczę bez podręczni
ków praktycznie L. T. Fańska 21.

zów ..litości 100.000 zł. można nabyć 
b c  zcen  ta licytacji w Sądzie kra- r  yi
we Lwowie 16 listopada 1899 o godz i Boobanowskl z Czarnolasu,

iffłudw przystojna, inteligentna osobaBr. Bielowskiegio i Walerego Ło- 
z wyższą muzrk, i śpiewem, z francuz- zinsk iego G aw ędy I p ow ieści; 
kiem poszukuje posady do zarządu lu o j  BrykczyńskiegO O 1 fale i 
do towa-zystwa orzez biuio p B o d y n  i”  6akiej. Lriuw, Bj-nek d tr Ąndrynî o drzewacli przypolny cb; K,

G o s p o d a r z
Szalca O

w
kosztujep ogod zie ,

prenumeracie:
Km by z WPanów Mebodawcow potrze- łv lh < »  2  k n rn n w r

bował -kunoma, rządcę, proszę adresować ^  n u r u n y .
f o a p o d a r z ,  t t o u » “ t e r r y s k a  Mam Prenumerować można w A jen - 
uajlepsze polecenia, mogę złoiyć w raziec y J  ] ) „ [ , ,  u  n  f  J w . fjM a Ą

H a o s m a n a  1. A.

O sobno

potrzeby kaucyę lub zgoJz-ć się na pro- 
:ent. Gospodarstwo obowiązuje się przy 

stosunków" małym wkładzie" p idnieśc, po 
prawić, co poręczą WPanowie chlebrdawcy 
uktóryc*- orr-^walem

Do korkowania flaszek
poleca

kork i, kapsle do flaszek, sm ółkę 
i m aszynki do korkow ania.

Do ściągania

Wima a iFawa
s z l a u c h  g u m o w y

patentowany 
po cenach cardzo przystępnych.

(znakomicie 
opracowana)

Zbić** tr idor-.ośol z e  w s z y s t 
k ic h  g a łę z i  w ie d z y .

Dwa tomy olbrzym*'e w broszurze 
tylko 1 * ). j 50 ot., w ładnej opra
wie 2  z ł. Na przesyłkę pocztową 

upracza si ę dołączyć 40 ot.

Pluss-Staufera kit
w t u b a c h  s s z k l a n k a c h

wielokrotni*1 złotymi 1 srebrnymi medala
mi premiowany, od 10 lat *^nany jako 
najlepszy środek do sklejani*, , ięi >ko
najodpowiedniejszy do k.toi-ania jioŁuna- 
nych ] rzedmiotów uznany, polecają wo 
Lwowie: O h r l i t i a n i i i  K a r o l  kład 

. . .  , . oo „elany, 4 J n 'tItr  L e » * e k  droguerya:
n ą jtarjzy  galicyjski skład farb, M ik o laech  i S j iguerya i H

pokostów i lakierów. krb Kopernika 1 ; w ru. zacni L e ib
i - , .  . .  .. N -u m  .u i- w Brodach: J u liu s z

  Zw l h i e w - k a  2 . , L d u d a n  iroguerya.________

W. CZOPP

Z n a n y  o d  la t  p r z e s z ła  61) w e  L w o w ie

MAGAZYN i PRACOWNIA OBUWIA
obecnie pod firma

J O Z E F  O - O I L I D - ^ .
mieszczące się w gmachu Banku hipotecznego

przeniesione zosianą z dniem I-qo grudnia do domu

p r z y  u l w i y  H a l i c k i e j  1. 2 0
naprzsciw hand'u Wgo Karola Ballaoana

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szan. P. T. 

Publioznośu, iż udało mi s'ę zakupić

BAZAR ORYENTALNY
którego zapasy, składające się z nadzwyczajnych

dywanów Perskich : Haftów
sprzedaję w lokalu moim

p la c  M arya ck i 1. 5
zie dawniej był sklep jubilez 

p o  la d z w y e z a j  n i s k i c h  c e u a C l i :
Hotel francuski (gdzie dawniej był sklep jubilerski p. Yolkeia i Syna)

‘ 9 k i< '
E o k r o w c e  i ł r .

B u k a ra  7 6  „
P o r t ie r y  ( a r a m a n ie  . . . . .  3 0  „ 

i wyżej, jakot«>ż błyszczące Sułtan, O hirb„chan , Beludżistan,
Sumak, Mosule, tudzież i mae dywany wsohodnie- 

Szan. P. T. Publiczność raczy mój magazyn odwiedzić, 
gdzie wszystko znajdzie, w zakres ten woliodząoe.

7 v z c m  uwiadamia i, iż przyjmuję do n a p r a w y  wszelkie wschodni e 
dywany, które misternie napianionc będą

Upraszs’ąc o liczne odwiedziny,"kreślę się z glebo':ir szacunkiem
A . Z u c k . e r .

ELU iDEL B E S  B A T T  f K i V T

E d m u n d a  R i e d l a
w t kw iw n , ni«« MaryMKi

poleca

HERBATĘ
■blor. majoweao 

pól kił Congo cl. l.t>0 
Souchong czar". 2.— 

— zbiór nuy ery  8 —j 
Kaysow czarna Ł -  

* igs le Lond. 4. 
Wydewki herbacia

ne . . . 1J0 
Wysiewki najlep 

szych herbat . 1.60

poleca najlepsze gatunki
K  A  A A r  Y

O nuUk
 re rozsyła' franko
] eżdej itacyi pocztowej 

w woreczku:
Portorlco . . 9.— pól k. —.90

„ —JO 
» !• 

1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

które rozsyła franko opłacono do 
" L /( kilogr.

_______ . . ‘nół 1
uba grubo zurn. 9.50 
’eylon zielon 10-—

I . „ przednia 10.40
„ g ziaru. 10.76

n „ perłowa 10.76 
tb,Moccaara. 

Jawa elita
atom. 10.76

O p n k t w u le  u le  l i n y

Zamówier1) a prowiaHl wy*yŁ, i i f  odwrotną pocztą.

© e

Dostać meźna wszędzie w l-funt. paczkach

(z przepisam i k u ch arsk icm i)

-  —   ■

j z y s c y  lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą 
do najlepszych poć' ;>d wszystkich środków pożywienia, — i 
oo do tego jest tylko jedno zdanie. Ala rodzaj i Jakość 
potraw  u i sianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieśoi takie 
poty Wianie, ma bardzo wielką doniosłość- Jeżeli zachodzi to 
p rtan e. to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
pi.wość, zapobiedź wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gd# pełna ufności zaczęła używanie pożywienia 
z „(Jufker Oat*“ .

, , m1 manutactured BV
:an Cereal 0 i

HICAGO, ILL „U.g_. A .

J N o w o ió  J N o w o ś ć  !

fil/ 11 n o n o n i / l  znakomita powieść

rt  i 1 1 n  ** IV A  Władysława Luhicza
( B i b l i o t e k a  M a c ie r z y  P o ls k ie j )*

Do nabycia w Eksped, Wydawnictwa Macierzy. Lwów, 
P a s a ż  H a u stm a n a  9 .  Cena 50 ct. z przesyłuą 60 ct.

Cesarslco król. nadwurna M m m i  di f onńf l r

P t t t t  7 « t T  w  W ie u e r -N e u s ta d t
• * w poleca się do dostarczania

Dzwonów
tudziez urządzenia

h a r m o iu j d y c h  d z w o n ie
R ę c z y  za ton czysty, piękny dzwięi 

i n a j le p s z y  in e t ą i .
Szybkie wykonanie, j a k  n a jt a ń  - 

d ze  c e n y ,  d o g i  d a e  w a i  “ nb i 
rp ia r :., "N a ło ż o n o  w  r .  1 8 3 8  
dc starczała 6.600 d z w o n ó w ,  waga 
1,668 900 kilogramów.

0 ‘L***aezi“n , a ; Złotj krzyż za- 
„ługi z koroną, liyplomy honorowe i 
lsze nagrody

Najlepsze najtańsze i najnowsze 

APARATA  
do destylacyi zacierów do ruchu ciągłego 

i
APARATA  

odpędowe kotłow e do rnclm  
peryodycznego z detlegm aio- 

rem  pom ysłu

A. SCHMIDTA i SYNA
w Yauen k . B erlin a  patento
w anym  w .Niemczech i Austr© - 

W egrzeeh.
Osobny wygrzewacz zacieru i kolona spirytu
som  przy pierwszych a alembik i ierze 
przy drugich sa zopełnie niepoti-Łeone, a 
wskutek igo cena na-zych aDaratów odpędo
wych z patentowanym deflegmatorem jest 
I znacznie niższą od cen aparatów innych ay- 

stemów.
Zalety:

1. Pojedyrc»a konstukeya
2. L„twa obsługa.
3. Zapeue wygotowanie spirytusu i zacieru.
4. iNaj) -ie s/a wytrzymałość
6 Oszczędność w mat°ry„le opalowym z powodu n aj umiej- 

sz°gn spotrzeoowania pary i wody.
A p a r a t a  o d p ę d o w e  z  d e f l e g m a t o r e m  p a t c n t o w a n y i r  funkeyonują bez zarzutu i dają produkt do 92° Tralesa

Sam  detlegm ator patentow any
daje się z łatwością zastopować do każdpgo sys'en.u znajdującego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do ruchu ciągłego 
jak peiycdycznego,"a koszia sprawienia *ego defleęmsrora są" bardzo" nieznaczne, azi-ro się odliczy z ceny tegoż wartość zbę

dnego starego wygrzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie alembika i talerzy, które w rachunku p-zyjmuiemy.
P rospekta illustrow ane i oferty gratis i tranco.

W yłączne prawo w yrobu i gprzedi ży na wszystkie k raje  m onarchii aOLkryacko-
węgierskiej posiadają

E .  Z B B 2 3 Z D T  i  ^S%t37"3SLlI
(między Stanisławowem a Koł myją) 

fabryba urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryfc drożdży według dawniejszego i nowego systemu za pomucą powietrzanic 
Fabryka zalrudnia 490 robotników i obejmuje prócz 'ego specyalne udziały: b. dla bu&owy kotłów parowych i maazyi 

w ogólności, c. dla budowy tartaków parowych o dla wyronu m izyn i narzędzi do celów wieituiczvek i urządzeń rafinery*
naft" e. udlewarnię żelaza i metali.

Z a l e t y :
6 Oena niższa niż każdego innego aparatu,
7. Odpęd prawie wyłącznie para już raz użytą (powrotna).
8. Zatkanie wykluczone. -
9. Zastosowanie do każdego rodzaju zacierd.

N o w o  w y d a n ie

Dzieł Sienkiewicza
w  36 tom ach

k y lk o  d la  p r e n u m e r a t o r ó w

gil

Redaktor odpowiedzialny; Waoław Masłowski,

M e d a l z ło t y  M a g a z y n  f l l t C r  M e d a l ‘ .r e b r n y

Stanisława W roiiskiego
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój oblioie zaopairzo- 
ny magazyn futer, tak gotowych, jakot*,ż skóry pojedyńcze 

oraz i m at ery« na pokryoi* fater w  wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franco.

Papier z  fabryki Czerlańakiej.
”CT-

zaw iem o będzie (oprooz „llryło*
“) wszystkie utwe.y

autora „QU0 YCPi-9.
Począwszy od N. R. 185*9 katdy 
prenumerator otrzyma 00 miesiąc

darmo tom Stankiewicza
co najmniej 10 arkusny druku. 

Boczn*. prenumerat1 „Tygodniku ilu
strowanego* wraz i. 1S ma mmaml Dziel 
Sienk: e.. ' 1 wynosi kwartalnie 3 r*j 
60 ct. Z przesyłką pocztowa 8 -t .'6 ct 

Prenumeratę przyjmują: O łrtw ns. 
i l e n c y a  I E ' n ? « d y c  T y g o d n i ,  
h a  w e  L w o w ie  Passa1 lausmara 9 
i wysyła numer* okazowe i prospei-ta 

gratis.
mear Dlr nowo przybyw ających pre

numeratorów są t • zapa . e zoszytj od

Pierścionki 
zaręczynowe, obracill 

azpUki ślubna, srebro rtoło 
we (urzedownli cechowane; 

Kompletne wyprawy w ka-n 
kach oraz wazekie biżv*erye 

poiioa J a n  l a n y a a  
juoiler Lwó-, Qoteł 

SkrupajaH.

5000
gffliBilzKli toipteł

męskich, angielskich, francuskich,
 —  . wiedeń*kioh, w  najmodniejszych
Igo stycznia wj iz z rydanemi już t j j r ^ n t ó ł i  i wzorich od 60 ot. do
maml { ‘ im Blcnalewicza 

Początek do 1 STrczni: powieści 
zacy“ której ciąg dalszy drukuje Tygodn 
mocna uaby( za dopłatą guldena

„Krzy- 
nik

3 złr. sztuka

Górski i Szydłowski
_______________Lwów, pl&o Maryaoki I'"'?1''* _____ ________

Dnjkamift Narodową Stanisław M^nieok; i Ski — Lwów, ni. Fvopirniłrą 1 9

Najtaniej
mseratj i ogłoszenia

przyjmuje
do wszystkich bez wyjątku dzien- 
n ków m ięjsoowyct; zamioisoo* 

wych i zagranicznych
Ajency? dzienników i ogłoszeń
L w ó w , P aw «aż H a n s m a u a  9.,

(Kosztorysy na żądanir grafis).

f R U G I Z K A  ,

^ Z t7UR.Y,MY57.Yt


